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‘ W Rozkazie p. o. Warszaw. Ober-Policmajstra 
policji wykonawczej, za Nr 225 wydanym za­

gęszczono: Z rozkazu do zarządu miejskiego z dnia 
(21) sierpnia za Nr 174, okazuje się, że pomimo 

Postanowienia JW. Hrabiego Namiestnika Królestwa, 
takimże rozkazie z dnia 28 kwietnia roku bieżącego 

Nr 89 objawionego, wTedlug którego, oczyszczanie 
Kloak w domach położonych na 61 pryncypalnych uli­
cach od  ̂ dnia 1 (13) lipca roku bieżącego, powinno 
oyło być dopełnianem nieinaczej, jak pi’zez aparat 

. rgera, na który kompania nawozów rolniczych przy­
wilej posiada, lub też innym również udoskonalonym 
środkiem,—otrzymano obecnie doniesienie, że dawniej­
szy sposób wywożenia nieczystości, żadnej nie uległ 
zmianie i właściciele domów na wszystkich bez różni­
cy ulicach, dopełniają oczyszczania kloak zwyczaj ne- 
K>i beczkami nocnemi. Z tego powodu i z uwagi, że 
takie przeciwne postanowieniom postępowanie, cier- 
Pianem być nie może, Prezydent polecił kommisarzom 
administracyjnym, zapowiedzieć właścicielom domów, 
ażeby stosownie do cytowanego postanowienia Na­
miestnika, mającego na celu ochronę zdrowia mie­
szkańców od szkodliwych następstw, przy zwykłem 
°czyszczaniu, roboty te odbywane były nie inaczej jak 
Pi'zez aparat Bergera, uznany za jeden z najwięcej udo­
skonalonych. Zawiadamiając o tern Policję wykonaw- 
Cz*L polecam ściśle czuwać nad w'ykonaniem przez 
właścicieli domów na główniejszych ulicach wymienio­
nych w rozkazie, do Policji z d. 13 (25) maja za Nrem 
t33, postanowienia w rozkazie za Nr 122 ogłoszonego.

~~ Dzień wczorajszy Śgo Ludwika, obchodzony był 
instytucie Śgo Kazimierza na Tamce solennem na­

bożeństwem odpustowem, z wystawieniem, kazaniem 
processjami z rana i po południu, któremu towarzy- 

zy*y siostry miłosierdzia miejscowego Instytutu i 
Pjzybyłe 2 innych zakładów dobroczynnych, oraz wy- 
i owanki tegoż Instytutu przy licznym napływie po­
l n y c h  z mjas(a_ Wotywę odprawił JX. Kryński 
>IX«T>lSZ parafji Piaseczyńskiej, summę celebrował 
ski Guliński, dziekan dekanatu Górno-Kalwaryj- 
iusy^0’ duchowną wygłosił naukę JX. Kubiak, wikar- 
gow ,Para(ji N. P. Marji, nieszpory odprawił JX. Gło- 
nia r i- • czas' e nabożeństwa wykonane były pie- 
Wank T̂ *ne z towarzyszeniem organu przez wycho- 
m i ł o  ! Instytutu, pod dyrekcją ich nauczycielki siostry 
d R on ,z *a Jadwigi Młyńskiej podczas wotywy mszę 

malda Zientarskiego, na Offertorium „Usque quo“

Elsnera", na Benedictus pieśń do N. P. Marji za ojca Ś., 
w czasie summy wykonano po raz lszy msza p. Lach- 
mera na Offertorium modlitwę Stradeili, na Bene­
dictus „Ave Maria" Mozarta. Wychowanki Instytutu 
uczyniły znakomite postępy w śpiewie, co znać w do- 
kładnem i zgodnem wykonaniu śpiewów, jako też 
w wyrobieniu głosu.

— W kościele XX.Bazyljanów, przy ulicy Miodowej, 
jutro podług kalendarza wschodniego, przypada Od­
pust Wniebowzięcia Matki Boskiej.

— Zarząd Ruskiego Towarzystwa Dobroczynności, 
zawiadamiając niniejszem, iż stosownie do otrzymane­
go zezwolenia JW. Hrabiego Namiestnika w Króle­
stwie, w początkach przyszłego miesiąca września r. b. 
urządzoną zostanie w Ogrodzie Saskim loterja fanto­
wa na korzyść tegoż Towarzystwa, ma zaszczyt upra­
szać wszystkich życzących przyjść w pomoc urządzeniu 
powyższej loterji, iżby ofiary śwre przesyłać zechcieli 
na imie Aleksandra syna W łodzimierza Patkula, do 
domu Zarządu wojskowego, przy ulicy Nowy-Świat.

---------------------------C>0<><>^<>C<>C----------------------------

— X  — Na pierwsze wystąpienie po powrocie 
z urlopu, Żółkowski wybrał sobie i wykonał wczoraj 
jako dawną znajomość rolę: Stanisława Hrabiego de 
Fonteblanche, lwa przebudzonego wśród orgji młodych, 
szalejących wszyStkiemi pięcioma zmysłami paryzkich 
patrycjuszów.

PowitanyNv chwili ukazania się na scenie, salwą hu­
cznych oklasków, ulubieniec losu i publiczności grał 
swoją rolę z wykończeniem mistrza i ogniem młodzień­
czej siły.

Ilekroć patrzymy na Żółkowskiego na scenie, zawsze 
musimy podziwiać jego potężną werwę i objawy zja­
wiskowych natchnień, które mu w grze przybywają 
w samą porę i nadają jej za każdym razem cechę ory­
ginalności czyli świeżości. Wczorajszy naprzykład H ra­
bia de Fonteblanche, pomimo to, żeśmy go już widzieli 
kilkanaście razy, wydawał nam się niemal nową krea­
cją improwizatorskiego talentu wielkiego artysty. Sta­
ry arystokrata, w mistrzowskiej grze Żółkowskiego, 
ujawniał mnóstwo nowych, subtelnych rysów swojego 
oryginalnego charakteru i w każdym ruchu oblicza i 
postaci, stawał się przepysznym modelem do typu bo­
hatera z epoki pierwszego cesarstwa, gdy ten oburzo­
ny widokiem zdenerwowanych dzieci ojców olbrzymów, 
patrzy na nie z uśmiechem olimpijskiej wrzgardy...

Za grę też tak idealnie piękną, pełną błysków szcze-
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rego złota talentu, licznie zebrani w sali teatru słucha­
cze, wywdzięczali się Żółkowskiemu, kilkakrotnemi je- 
dnomyślnemi oklaskami i przywoływaniami.

Jak mówiono, Żółkowski po raz drugi w tych dniach 
wystąpi, w niestarzejącej się jeszcze, komedji saty­
rycznej: Pan Geldhab. '

— W a r s z a w s k i e  T o w a r z y s t w o  D obroczynności ,  w upły- 
nionym  m iesiącu L ipcu , utrzym yw ało w domach instytu to­
w ych w średniem  przecięciu  dzien n ie : Starców  i kalek  obo- 
jej p łci osób 309, k tórych k oszt żyw ien ia  w ynosił rs. 1,066  
kop. 5. S ierot obojej p łci 156, a k oszt żyw ienia tychże, 
w ynosił rs. 461 kop. 36. D o I6 tu  Sal Ochrony uczęszczało  
w przecięciu  dziennie dziec i obojej p łci 83 4, k tórych  koszt 
żyw ien ia  w ynosił rs. 354 kop. 32. W  Iszym  Ż łobku b y ło  
w przecięciu  dziennie dzieci 7, k tórych  samo żyw ien ie k o ­
sztow ało  rs. 8 kop. 2 9 '/ ,.  W  dwóch czasow ych P rzytu łkach  
ubogich dzieci, znajdow ało się  dziennie dzieci 15 J, k tórych  
żyw ien ie kosztow ało rs. 201 kop. 73. N a obiadach p ięcio- 
groszow ych, było  dziennie osób 100, z tych na k oszt JW go  
Hr. N am iestn ika K rólestw a, osób 50; sporządzenie zaś 
w szystk ich  obiadów  kosztow ało  rs. 243 kop. 70. Po Zupę 
rum fordzką przychodziło  dziennie osób lo o , na sporządzenie  
k tórej wydano rs. 61 kop. 40. U bogim  na m ieście u d z ie li­
ło  Tow arzystw o w sparcia n astępujące: sta łe  od kop. 9o do 
rs. 1 kop. 5o, osobom  29, w ogólnej sum m ie rs . 28 kop. 80, 
jednorazow e od rs. l do rs. 3ch, osobom  39, w ogólnej
sum m ie rs. 42. Z funduszu Hr: L ubieńskiego osobom  12
w sum m ie rs. 24. Z funduszu Żebrow skiego osobom  io , 
rs. 37 k. 50. W  lekarstw ach osobom  6 0 , w okularach osobom  
2 , w pasku rupturowym osobie i .  W  ogóle zatem  żyw iono j  
w sparto osób 1,802, a ogólny k oszt samej żyw ności, w ynosił
rs. 2,396 k. 85 Z kassy pożyczkow ej udzieliło  T ow arzy­
stwo, pożyczki rzem ieślnikom  i osobom  z pracy rąk u trzy­
mującym się , 15, w kw ocie rs. 912 Z tak iejże kassy , w pa- 
rafji śg o  A ndrzeja, osobom  2, w kw ocie rs. 2 4 .—  N akoniec  
w m iesiącu lipcu  r. b ., p rzyjęto: starców  osób 5; sierot
(dziew cząt) osób 7 .— W  tym że m iesiącu w In stytu cie  W  T. 
D obroczynności, zm arli ubodzy: Tiirchs Jan lat 60, D ęb ick a  
K atarzyna la t 58, Czerny R csa  la t 56 .—  W arszaw a dnia 15 
sierpnia 1869 r.—  Za P rezesa  A dm inistracji Ogólnej, R zeczy­
w isty R adca Stanu, A. Z a b o r o w s k i . —  C złonek, Sekretarz 
Tow arzystw a, D ą b r o w s k i .

— Otrzymaliśmy wiadomość, z powiatu oszmiań- 
skiego, która bogdajby się mylną okazała, że w tych 
dniach zm arła ś. p. Gabrjela z lir. Gunterów księżna 
Puzynina, we własnym majątku Horodziłowie. Nie­
boszczka znaną była w literaturze z wielu prac lite­
rackich. Początkowe swe prace poetyczne umieszczać 
zaczęła przed 25 laty w pismach perjodycznych, pier­
wszy zaś zbiorek swych poezji wydała pod tytułem: 
„W imie Boże“. Od tego czasu nie przestawała od­
dawać się literaturze. Najwięcej pisała poezji, chociaż 
niekiedy próbowała sił swych w dramacie, a pod ko­
niec pisywała obrazki lub opowiadania powieścio­
we. Ostatniemi czasy umieszczała swe prace czasem 
w „Bluszczu11 przeważnie zaś w „Kronice Rodzinnej11, 
której była stałą współpracowniczką. Nie był to ta­
lent znakomity, lecz wiele jej utworów odznaczało się 
nieudanem natchnieniem, wszystkie zaś cechuje za­
cna i prawa dążność. Spokój jej duszy!

— Dziś o godzinie 6-ej wypada jeneralna wizyta 
w Ochronie izraelskiej na ulicy Waliców pod Nrem 
1,109.

.— Jutro o godzinie lOej z rana przypada examen 
roczny szkółki ochronnej Nr 1 dla dzieci płci żeń­
skiej wyznania mojżeszowego w lokalu tejże ochrony, 
przy ulicy Nalewki Nr 28 w domu Dra Rappaporta.

.— W dniu jutrzejszym w domu rzemieślników 
pod Nrem 2288 odbędzie się egzamen dziatek uczę­
szczających do mieszczącej się tam ochrony. Akt

ten będzie miał miejsce o godzinie G-tej po połu-
^ n ^ u - u a  >— W dniu jutrzejszym przypada w Kopenhadze
kongres archeologów, na który w swoim czasie otrzy­
mał zaproszenie p. Przezdziecki.

— P. Władysław Lubiński, artysta skrzypek, przJ ' 
były na kilka dni do Warszawy, wkrótce znów wyjeż­
dża na dalszą artystyczną wycieczkę po królestwie.

— W przyszłym miesiącu przypadają terminy ł°- 
sowania listów likwidacyjnych i obligów skarbo­
wych.

— Supiński, zasłużony ekonomista, którego pra' 
com należny hołd nawet obcy oddali, nie może zna­
leźć nakładzcy na swoje dzieła. Zniechęcony, ^  
nikt ani droga subskrybeji zwrotnej nie łożył kosztu 
na powtórne wydanie dzieł jego poprzednich i n°" 
wego czwartego tomu, i że nie mógł znaleźć na- 
kładcy na swoją Rachunkowość wiejską, spalił w3' 
nuskrypt. Obecnie przebywszy śmiertelną chorobę> 
bawi na wsi, gdzie najął sobie mieszkanie u ubo­
giego leśniczego, dla użycia przynajmniej świeźeg0 
powietrza, nie mając o czem jechać do wód. 
jedną cenną pracą byłby autor ten przysłużył si? 
literaturze naszej, gdyby miał za co trzymać skrT 
benta- (Gaz. War.)

— O świeżo wydanej w tych dniach pracy p. Ka' 
rola Studzińskiego, p. t. „Zasady muzyki oraz nau­
ka czytania nut głosem11, w jednym z ostatnich nu­
merów Gazety Warszawskiej z najdujemy następują^ 
opinję, p. A. Munchheimera. Czytanie nut głosem, 
mówi ten kompetentny krytyk, uważamy zajedną z rze'  
czy najważniejszych w wychowaniu muzycznem, na­
wet .dla osób jalc tó mówią bez głosu. Ażeby stac 
się prawdziwie muzykalnym, śpiewać trzeba koniecz­
nie, jakimbądźkolwiek głosem. A choćby nawet naj­
mniejszym i najgorszym uskutecznić to można. Win­
szując p. Studzińskiemu jego ważnej i mozolnej pra­
cy, kończymy zdanie o niej życzeniem, ażeby to po­
żyteczne a tak potrzebne dzieło w ręku każdego 
miłośnika sztuki znajdować się mogło; gdyż dla nie­
wtajemniczonych będzie ono gruntownym i systema­
tycznym przowodnikiem, dla wielu zaś, bardzo na­
wet wielu grających już i śpiewających, przyda sig 
do uzupełnienia brakujących im jeszcze niektórych 
wiadomości. Pan Studziński zrobił już swoje, dał 
nam nietylko pożywny owoc swojej pracy, ale zary­
zykował kilka tysięcy złotych na nakład. Obyśmy 
skwapliwem rozkupieniem przekonali autora1, że go­
dnie ocenić go umiemy i że powrócić mu pragniemy) 
(choćby tylko jak na teraz przynajmniej) wyłożone 
koszty.

— Koncerty zimowe orkiestry pp. Lewandowskiego 
i Kukne’go, mają się odbywać znowu z nastaniem 
stosownej pory w sali Obywatelskiej Resursy.

— Niemka nie rozstaje się z pończochą ani 
na koncercie, ani na przechadzce, ani nawet w tea­
trze. W lożach można widzieć damy zajęte robie­
niem pończoch, serwetek, a najczęściej pantofli.... dla 
mężów. Jedne tylko melodramaty i końcowe sceny 
czwartego i piątego aktu w zwykłych dramatach mają 
ten przywilej, że robota odkłada się ad feliciora tem- 
pora. Przez uszanowanie dla sztuki, niedawno temu, 
dyrekcja teatru hamburgskiego „Karl Schulze’s Thea­
te r11, wydała rozporządzenie, aby dozorujący lóż, 
wzbraniali damom zajmowania się robotami podczas 
widowiska.



~~ NaStarem-M ieście, onegdaj nad wieczorem, tłum  
Różnorodnej publiki, otoczył niem łodą iuż kobietę, 
która wzmocniwszy siły  w przybytku Bachusa na je­
dnym z rogów rynku, tańczyła i ochrypłym głosem  
śpiewała arję zasłyszaną z włoskiej katarynki, albo 
®°że ze wspomnień złotej m łodości wysnutą. Ba- 
pnantka ta, okryta łachmanami, po kilkunastu pirue- 
. ' . Padła na bruk i widzowie rozeszli się z głośnym  
śmiechem, jak zwykle ci, którzy patrzą na jedną tyl-

0 stronę medalu życ ia ...
~~ W Warszawie istnieje 20 hoteli, domów zajezd- |

flych 22; jedna gospoda berliniarska na Bugaju , i tak 
Nazwanych noclegów dla niezamożnych podróżnych 15. 
Ażeby ludzie specjalni mogli przekonać się naocznie o 
ńtri noclegach, wymieniamy je z „Przewodnika11 pana 
Wiktora Dzierżanowskiego: na ulicy Bonifraterskiej 
utrzymuje Unglersztern Izrael pod Nr 2165/;; Chmiel- 
^eJi Birencwejg Byfka 1556 i Cieślewski Florjan 1536; 
Grzybowska Parizenberg Eljasz 1059; plac Grzybow­
ski Zakon Aron 1103a; Franciszkańska. Prużański 
Ramson 1798; Marnatkowska Sikora Hersz 1574/;, i 
Winkler Lejb 1399; N alew ki, Prużański Benjamin, 
<•261; Przechodnia, Rozengart Lewek 797; Pańska, 
Rjerger Dawid 1192; Twarda, Lapan Mordka 1098ń; 
Widok, Birencwajg Rachmil 1567; Zielna, Jaspen- 
Ihal Dawid 1424.

T - Pewien z lekarzy weterynarji podaje nowy a 
nadzwyczaj prosty środek wygubienia szczurów'. Jest 
nim cebula morska. Przyrządza się zaś w sposób na­
stępujący: cebula pokrajana drobno m iesza się z od­
powiednią ilości#  m ięsa i tłuszczu, piecze się jako' pla­
cek i następnie drobi około nor szczurów. Szczury po 
Przełknięciu choćby najmniejszej części tej m ieszani­
ny dostają jakby konwulsji, a po pewnym przeciągu 
czasu dotknięte niby paraliżem, tracą możność wszel­
ką; ruchu. Środek ten ma być nieomylnym, tern wię- 
cej, że zastępując powszechnie dotąd używane truci­
zny, gubi same tylko szczury, dla ludzi nie przedsta­
wiając żadnego niebezpieczeństwa. Cebula morska jest 
znana w medycynie, gdzie ma właściwe sobie zasto­
sowanie.

~  Zakłady górnicze: Strachowice, Michałów, B ro­
ny i Nietulisko, wraz z należącem i do nich obrębami 
jośnemi: Iłża  i z kopalniam i rudy: Herkules, Henryk
1 Elżbieta, wystawione są na sprzedaż przez publi­
czną licytację. Licytacja rozpocznie się od summy rs. 
L166,150; termin jej naznaczonym został na dzień 
16 października r. b. (D. G. R.)

W dniu onegdajszym, w cyrkule Nowoświetskim, 
'Z t 1? 11 P0(l Nr 1297, przy kopaniu ziemi, znaleziono 

głębokości 2!,- arszynów szkielet ludzki, znajdujący 
Z,, c.lcni6 jak wnosić można, lat kilkadziesiąt. 

™  ł ! d zawiadomiono. (G. Polic.)
kon 2n int) w ®®d- Kurjera Warszawskiego rs. 1
przy u lh  n dlą wdowy z czworgiem dzieci,

dliła na ińtenH ?akoT kie^  Z- abJ  .si^ om°*  ^ „ c n c j ę  wyzdrowienia chorego dziecka.

Reklama L Ł ^ n °b,Jwatelowi z  p T ? tu
że za złożeniem wVPrZf  Pana wydrukowaną dyC mo •
w kwocie kop 8 2 -A ant° rze naSZeg° pl8I“* naleznoścl

i v 7d Yn-fo'o dzis!ei szym odbyło się poświęcenie cmeu-
n t ł  i  Vmleg0’ który Przez dzień wczorajszybył zamknięty dla publiczności.

—  Niżno-Nowogrodzki jarmark, idzie jako tako. 
Dotąd towary modne, znajdują dobry odbyt. Wyroby 
miejskie i rękodzielnicze, zbywają się powoli i bez 
korzyści dla sprzedawców. Bawełny na jarmark 
nic nie przywieziono; herbaty sprzedano 12,000  
skrzyń, lepsze partje płacono po rs. 117, średnie po
rs. 105. (G. H.)

Z  Teodozji. —  W poprzednie,] korrespondencji wspo­
mniałem wam o kumysie. Istnieją tutaj prywatne 
zakłady kumysowe, ale mylnie nazwałem je zakłada­
mi, są to po prostu przedsiębiercy wyrabiający kumys, 
i wydający takowy na miasto. Jak wiadomo, przy ro­
bieniu prawdziwego kumysu, zakwasza się kobyle m le­
ko starym kumysem, tymczasem tutaj jeden z g łó ­
wnych dostarczycieli kumysu poi chorych, kumysem, 
zakwaszanym kwaśnem ciastem, z którego męty po 
wypiciu każdego kubka, osiadają w ustach i gardle. 
Mam nawet podejrzenie, że kumys ten chrzczą wodą. 
Znajdujesz wreszcie kumys dobry, płacisz z gory: 
pierwszego dnia przynoszą wyborny napój, korek wy­
skakuje z butelki, płyn pieni się i burzy, w smaku 
wyborny, ale po kilku dniach niestety, coraz mniej 
okazuje się symptomatów kumysowych. Co do po­
wietrza , podobnie pięknego znaleść trudno. Noce 
prawdziwie wschodnie z całym  swoim urokiem i 
w dziękiem , ale znowu za to od miesiąca panu­
ją tu nieznośne upały, do 32 w cieniu (Reaumura) 
dochodzące. Ani jednej kropli deszczu, tylko morski 
powiew odświeża powietrze. Owoców tu co niemiara, 
melon wielkości głowy, kosztuje kopiejkę, kawon 2 k. 
ogórków' było tyle,>że niesprzedane, (za kopę kopiej­
ka) zostawiano na rynku, do dobrowolnego bezpłatne­
go rozbioru. —  J.

—  Boston A dvertiser donosi, że w rządowych war­
sztatach morskich w Brooklynie, jeden z tamecznych 
maszynistów, w godzinach wolnych od pracy, nauczył 
się wybornie języka fraucuzkiego, niemieckiego, w ło­
skiego i hebrajskiego, mówi i pisze w tych językach 

jakby mową m acierzystą, a prócz tego zgruntował 
geologię i botanikę, i z osczędności zebrał biulote- 
czkę liczącą 1,200 tomów. N ie osobliwość to zapewne 
w' kraju , gdzie wśród równie uciążliwych warunków 
m ógł się rozwinąć umysł Frankliua; lecz dla znie- 
wieściałej Europy przykłady podobnej wytrwałości 
nie będą noszeniem wody do morza. (G. W.)

—  Sczawnica 2 2  sierpnia  w południe Dunajec 
wezbrał ogromnie; od dwóch dni ulewa. Poczta wstrzy­
mana; słota ciągła. W skutku wylewu wód w dniu 
wczorajszym, grobla kolei żelaznej lwowsko-czermo- 
wieckiej za Stanisławowem , została uszkodzoną w je- * 
dnem miejscu nawet zupełnie przerwaną; ruch osób
i towarów może się przezto odbywać jedynie do btani- 
sławowa wszelako gdy przerwa nie jest znaczną, kolej 
może być bezwłocznie naprawioną.

—  2  Rzymu nadesłano w tych czasach na ręce 
króla Pruskiego czterdzieści pięć bloków białego mar­
muru, które mają być użyte do budowy kopuły na 
katedrze w Akwizgranie.

—  Lwów 2 2  sierpnia. Zdawało s ię , iż rok bie­
żący będzie bardzo pomyślny dla rolników w Gali­
cji. Tymczasem cała prawie wschodnia Galicja d o ­
tknięta jest znaczną klęską, gdyż większej połowy pszeni­
cy i  żyta nie zdołano zebrać przed teraźniejszą słotą. 
Liczono na bardzo znaczny wywóz zboża za granicę, 
teraz zaś pokazuje się, iż wywóz będzie wcale nie



wielki, bo połowę zbioru zepsuje słota, a zebrane 
wcześniej, jest w wielu okolicach nieplenne, niema 
dostatecznej wagi. Kartofle wszędzie już prawie po­
czerniały i gniją, a zdawało się, iż tego roku wyda­
dzą plon obfity. Zagrażają jeszcze wielkie wylewy 
wód, jeśli słota przedłuży się dni kilka. Już w niektó­
rych okolicach, wylewy zrządziły wielkie szkody i prze­
rwały komunikacje między Stanisławowem a Czernio- 
wcami. Mosty jeszcze stoją, ale jest obawa, iż wo­
da je  przerwie, jeśli deszcz prędko nie ustanie. Z Ja ­
rosławia już wczoraj była wiadomość, iż wody na Sa­
nie wzbierają silnie. Przynajmniej to jedno jest pocie- 
szającem, że wylewy teraz już nie będą mogły zrządzić 
tyle szkód, ile zrządziły w r. 1867, kiedy nastąpiły 
przed samemi żniwami.

— Miasto Jan ina  w Turcji, stolica Rumelji, na ­
wiedzone zostało w nocy 9-go sierpnia r. b. poża­
rem, który pochłonął 300 domów i 1300 składów 
towarów.

—  Na dzień onegdajszy zapowiedziane było w Po­
znaniu ostatnie już przedstawienie benefisowe, k ra ­
kowskiego towarzystwa artystów dramatycznych, na 
rzecz p. Lecha Nowakowskiego.

—  W górzystych oko licach Salzburga około miastecz­
ka Zell, w dniu 13 b. m., znaleziono trupa kobiety 
zmarłej w skutek mrozu. Wiadomość tę  podaje urzę­
dowy dziennik „W iener Zeitung“ .

— W rękopismach pozostałych po Halevy'in auto­
rze : „Żydówki11, znaleziono w tych czasach nieznaną 
dotąd jego operę p. t. „Noah“ . Znalezioną party tu­
rę, nabyła od rodziny na własność, dyrekcja paryzkie- 
go teatru  lirycznego.

—  W Szczegedinie na Węgrzech obchodzono nie­
dawno nader ciekawe wesele. Panną młodą była ol- 
brzym-kobieta, ważąca trzy centnary, k tóra  się za 
pieniądze pokazywała, świadkami ślubnymi: był ka­
rzeł i albinos, którzy z ową kobietą jeżdżą.

—  Paryż liczy obecnie 1,829,274 mieszkańców 
Londyn 3,150,000. Powierzchnia Londynu wynosi 
31,563 hektarów, co daje 100 mieszkańców na hektar. 
Powierzchnia Paryża ma tylko 1,806 hektarów, za­
tem  na hektar przypada 233 mieszkańców. W Lon­
dynie jest 8 lokatorów na dom, w Paryżu 50. Poka­
zuje się, że warunki hygieniczne londyńskie, pod 
względem skupienia ludności, są o wiele korzystniej­
sze od paryzkich. W edług cyfr powyższych Londyn 
je s t 174 razy większy od Paryża!

— Związek północno-niemiecki liczy 7 m iast z lu­
dnością wyżej 100,000 i 13 m iast z ludnością wyżej 
50,000, a mianowicie: Berlin 703000, H am burg 218,000, 
W rocław 167,000, Drezno 156,000, Kolonia 120,000, 
Królewiec 106,000, Magdeburg 104,000, Lipsk 92,000, 
Gdańsk 88,000, F rankfurt nad Menem 78,000, H a­
nower 74,000, Szczecin 74,000, Akwizgran 68,000, 
Brema 67,000, Altona 67,000, Barm en 65,000, E l- 
berfeld 65,000, Dusseldorf 63,000, Chemnitz 59,000, 
Krefeld 54,000, Halle 50,000.

— W Londynie liczba ubogich izraelitów ma do­
chodzić do 10,000 osób. Są to powiększę} części przy­
bysze z Hollandjii, z Królestwa Polskiego i prowincji 
ościennych. Dla ich dzieci, założono szkołę bezpłatną. 
D r Angeljestjej dyrektorem. Szkoła ma 30 nauczycieli, 
i 22 nauczycielek nauk, m aterjały piśmienne, książ­
ki; ubiór dzieci otrzymują bezpłatnie; a najbiedniejsze 
m ają nawet i pożywienie darmo. Szkoła ta  istnieje od

roku 1817, wzrost swój zawdzięcza o n a  b a r o n o m  Cohen 
i Natanowi Rothschild. Obecnie opiekunem jej j e s t  ba­
ron Antoni Rothschild, kassjerem Mr. Alfred Davis. 
Szkoła kosztuje rocznie więcej niż 40,000 rs. Od po­
czątku istnienia wyszło z niej 19,000 dzieci. Obecnie 
znajduje się do 550.

— Na wybrzeżach Tamizy w Londynie odbywano 
temi czasy doświadczenia z am erykańską maszyną do 
ociosywania kamieni. Ta składa się z jaknajprostsze- 
go urządzenia, poddającego odłam kamienia pod dzia' 
łanie, albo szeregu dłót, albo jedynego noża, osadzo- 
nych w poprzecznej belce. Belka ta, za pomocą korby 
wprowadza się w ruch oscyllacyjny naśladujący dokła- 
dnie czynność ręki i m łotka kamieniarskiego a "prze; 
wyższający je, co do pośpiechu. Najrozmaitsze gatunki 
g ran itu , które dotychczas ze względu na swoją twar- 
dość nie były zdatne do użycia, obrabiają się najdo' 
skonalej, i z tego już względu maszyna ogromną Wa 
zasługę. Dla próby wzięto dwa zupełnie jednakowe 
bloki kam ienia, z których jeden przez biegłego kanńe'  
niarza, drugi zaś przez maszynę był obrabianym. Pier' 
wszy zajął 15 i pół godzin pracy, i ta  nie wydała tak 
dokładnego rezultatu, jak ta, która przy użyciu masz)'" 
ny w 2 godzin dokonaną zos tała. Nowa maszyna z D” 
twością przez jednego człowieka w ruchu utrzymywa­
ną być może.

—  Doświadczenia czynione na linji telegraficznej 
pomiędzy Atlantykiem a Oceanem spokojnym wyka­
zały, że prąd elekrryczny na przebieżenie drogi ze 
stanu M assachuttets do San Francisco, tam  i n a  po­
wrót, wynoszącej 9,000 kilometrów (1,263 mile), P°* 
trzebował tylko, ośm dziesiątych części sekundy.

— Podług ostatnich wiadomości statystycznych, WC 
Francji liczba warjatów dochodziła do 84,000. Z tej 
liczby 70 tysięcy znajduje się bez nadziei powróce­
nia do zmysłów. Rodzaj męzki liczy mniej warja­
tów niż żeński, lecz zato więcej idjotów. Na 10,000 
warjatów pomięszanie zmysłów nastąpiło z następu­
jących okoliczności: W skutek wielkiej pracy umy­
słowej 358, ze zmartwienia i straty  m ajątku 851, z u- 
pokorzenia ambicji 520, ze zgryzot sumienia 120, ze 
złości 123, z radości nadzwyczajnej 31, z cnoty obra­
żonej 69, z miłości 767, z przekonań politycznych 123, 
z uczuć religijnych 1,095.

—  W dolinie Aosty w Piemoncie, żyje stary  rolnik, 
który posiada dowody pochodzenia w prostej linji od 
Cesarzy Greckich Laskarisów-Paleologów. Do cha­
ty tego ,starca w tych czasach przybyła z Turynu, mło­
da, cudnej piękności mieszczanka, i oczarowawszy go 
wdziękami, zniewoliła ażeby ją  adoptował i przyznał 
wszystkie swoje prawa, rodowe i dziedziczne. Na­
stępnie po odbyciu wszelkich form adoptacji, księż­
niczka M arja Laskaris, udała się do Turynu, i prze­
sła ła  do ministerjum spraw zagranicznych zapytanie: 
jaką  drogą ma się starać o odzyskanie tronu swoich 
przodków. M inister zakłopotany odesłał ją  do dwo­
rów: wiedeńskiego i rzymskiego; i w Rzymie urzeczy­
wistniono już, jej pierwszy sen próżności, gdyż nazwi - 
sko księżniczki Paleolożanki, zostało zapisanem do 
złotej księgi patrycjuszów, przechowywanej na Kapi­
tolu. Fotogrąfje tej awanturniczej piękności, krążą 
już z rąk  do rąk  po całych Włoszech. „Gaz. WarszA 
pisała o tem niedawno.

—  W Paryżu w tych czasach uorganizowało się to­
warzystwo wstrzemięźliwości od palenia tytuniu. Głó­
wni założyciele tego towarzystwa D-rowie Jolly i Ce-



caisne ułożyli ustawę dla członków zwyczajnych i cho- 
florowych. Wkupnego do towarzystwa płaci się od 5 

jednego franka; damy dopomagające złotoustą wy­
mową rozwojowi celów towarzystwa, nosić będą tytuł: 
°piekunek. Według dzienników paryzkich, wspo- 
Hmione towarzystwo wydawać także zamierza czaso­
pismo, któreby objaśniało palących o skutkach uży­
wania narkotycznych roskoszy.
. ~7 Wielkie zjednoczenie rzemieślników berlińskich, 
istniejące od roku 1859, złożone z kilku tysięcy człon­
ó w , ma dziś już własny swój gmach, w którym m ie-. 
®z.cz% się sale do wykładu różnych specjalności, bibljo- 

czytelnia i szkoła budownictwa. Towarzystwo 
Posiada piękne chóry. W niedzielę i święta odbywa­
ją się w obszernej sali zabaw, prelekcje i koncerty, 
ttąterjalny i moralny stan towarzystwa jest prawdzi- 
" le kwitnącym.

— We Francji skonsumowano w r. z. 761,625,000 
sztuk krajowego wyrobu cygar;—tabaki zaś zwanej 
r?PŻ, pochłonęły nosy poważniejszych francuzów 
około 1,841,000 kilogr. (kilogram równa się wadze

funtów). W statystyce wyrobu i konsumcji tytu- 
hiów i tabaki we Francji pomieszczonem jest rozpo- 
rządzenie rządu, że na wszystkie wyższe stanowiska 
^  fabrykach tabacznych mianowani być mogą jedynie 
byli uczniowie szkoły politechnicznej. W roku ze­
szłym z monopolu tabacznego Rząd zyskał blizko 300 
kuf jonów franków; summa ta  w skutek wzrastającej 
z dniem każdym konsumcji, według zdania biegłych, 
za lat dziesięć, z pewnością się podwoi.

— Według obliczeń inżyniera Peligat, we Francji 
Przecięciowo zużywa każdy mieszkaniec 6 zapałek 
dziennie, w Anglji 8, w Belgji 9. Biorąc tylko 6 
zapałek na osobę, rozchód ich dzienny wynosi 2 ty­
siące miljonów. Tenże inżynier obliczał na 400000 
Getrów sześć, drzewo użyte na roczny wyrób za­
pałek. Fabrykacją ich w Europie zajmuje się 50000 
r °botników, wartość zaś produktu dochodzi 280 mil. 
franków. Obecnie fabrykant Charles w Bordeaux, 
^ynalazł przyrząd do łupania drzewa na patyczki, 
dostarczający dziennie 10000 paczek, każda po 200 
drewienek.

— Porównawcza tabela ludności Londynu, Paryża, 
Berlina i Wiednia (według kalendarza jeograficznego 
1 erthes’a w Gotha) wskazuje, że najmniejsza ilość dzie- 
ei ze związków prawych rodzi się w Paryżu, najwię­
ksza zaś w Londynie; i nawzajem najmniej się rodzi 
Ze związków nieprawych w Londynie, a najwięcej 
w. Wiedniu. Najmniejsza śmiertelność jest w Lofldy- 
frKP a największa w Wiedniu. Pod względem małżeń- 
s w pierwsze miejsce zajmuje stolica związku Półno- 
110'(fremieckiego: w Berlinie zawiera się największa 

„„^W iedniu najmniejsza ilość małżeństw. Nieżywo 
na p7'°nych wypada najmniej na Wiedeń, najwięcej zaś 
niomiry! ' Paryż odznacza się największem skupie- 
Z Z  l(ln°ści, a Londyn najmniejszem (w Paryżu wy- 
w w ; T!a . hektar 234 mieszkańców, w Berlinie 154 
dom i™mu w Londynie zaś tylko 36). Na każdy 
(Ivnii Z" hada najmniejsza ilość mieszkańców w Lon- 
da nr ’ Ilajwioksza zaś w Wiedniu (w Londynie wypa- 
liniA oo?o OW0 na jeden dom 7 ,7  mieszkańców; w Ber-
l l l l l t J "  z S . R *  ł . ,  T » .  . T T 7* „  K T O n r l

dynie,
ecięci( ________ __________

wzbRH28’8, w Paryżu— 31; w Wiedniu — 56,7), Pod 
Berlin n '  po.karmów Londyn zużywa największą ~"Rprlin t, i aarmow L — „

, mmo.)szą ilość mięsa; w Londynie na jedną 
ŝ . ,vyPada 109 kilogramów, w Wiedniu 87, w P a­

ryżu 7o, a w Berl i ni e tylko 53 kilogr. mięsa.

— W r. 1837, pisze „Gazeta krzyżowa11, w Berli­
nie było 226 ulic, 7236 domów, 27 kościołów, 22 pu­
blicznych placów i targów, 40 mostów 1 15 bram miej­
skich a mieszkańców liczono, z wyjątkiem załogi 
wojskowej 206,000 dusz. W roku zaś 1867 liczono 
498 ulic 14,179 domów, 53 kościoły i kaplice, 48 
mostów, oraz z wyjątkiem załogi wojskowej 660,000 
mieszkańców. Na rzeź w r. 1837 przeznaczono: 35,000 
wołów i krów, 48,000 cieląt, 160,000 skopów i 60,000 
sztuk trzody chlewnej. W r. 1867 skonsumowano 
52,790 sztuk bydła rogatego, 78,589 cieląt, 222,232 
skopów i 146,984 świń. _ _ « o o g j o o « ------------

— Przyjechali do Warszawy: Orszaku Jego Cesar­
skiej Mości Jenerał-M ajor baron Drizen i Rzeczywi­
sty Radca Sanu Zattler, z Petersburga. _ .

Jenerał-Lejtnant Den, wyjejdiał_do_Kozienic^^M|M|

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Mamy powody sądzić, źe gabinet wiedeński sam 

pragnie, aby wiodąca się obecnie ż rządem pruskim 
polemika ustała, a przynajmniej była zawieszoną ao 
innego właściwszego czasu. Korfeśpondent „Gazety 
Kolońskiej“ opowiada, że wówczas, kiedy p. Bismarck 
na wiosnę 1867 wystąpił niespodzianie z ogłoszeniem 
przymierza i trak tatu  celnego z państwami południo- 
wo-niemieckiemi, natychmiast zawiązała się w tym 
przedmiocie korrespogdencja pomiędzy Francją a 
Austrją. Pierwsza zapytywała drugą, czy uważa dzia­
łania p. Bismarcka, za zgodne z pośtapowieniami trak­
tatu  pragskiego? P. Beust odpowiedział najprzód 
dwuznacznie, później jednak oświadczył, że zdaniem 
jego wieleby powiedzieć się dało przeciwko tym u- 
mowom co do ich znaczenia, w stosunku do traktatu 
pragskiego, ale że mu się nie zdaje, iżby pora do re­
klamacji była właściwą. Wówczas zajęty był sprawa­
mi wewnętrznemi, a obok tego kwestja luksemburgska 
była na porządku dziennym, nie chciał więc mnożyć 
zawikłań. Później w rozmaitych okolicznościach pyta­
nie powyższe powtarzało się, a jednak w czasie pobytu 
cesarza austrjackiego w Paryżu nie było o tern więcej 
mowy, oprócz oświadczenia hr. Be usta, iż Austrja po­
stanowiła nie mieszać się do sp raw niemieckich aż 
chyba w razie wywieranego na p aństwa połudmowo- 
niemieckie przymusu. Podobneż za pewnicnie udzielił 
hr. Beust lordowi Stanleyowi i p. D izraelemu.

Pod koniec r. z. znowu dwa gabinety wiedeński i 
paryzki rozpoczęły korrespondencją w przedmiocie 
konwencji Pruss z Wielkiem księstwem Badenskiem, 
konwencji do tyczącej wzajemnej służby wojskowej, 
a pan Beuśt oświadczył tym r a z e m ,  że o ścisłe wy­
konanie traktatu pragskiego będzie nalegał tylko 
w tych punktachj, które odnoszą się do północne­
go Szlezwigu, gdyż dopóty protestować me myśli 
dopóki interessy Austrji bezpośrednio zagrożonemi 
nie będą.

Z tego wszystkiego wynika, iż może kiedyś naru­
szenie traktatu pragskiego, konwencje z państwami 
południowemi i kwestja Szlezwigu północnego posłu­
żą p. Beustowi za pozory do wypowiedzenia wojny 
Prussom; dziś wszakże można być pewnym że do 
niej nie przyjdzie, gdyż p. Beust nie uważa chwili o- 
becnej za odpowiednią do podobnie ryzykownego 
przedsięwzięcia.

Trzy odrębne stronnictwa istnieją w łonie gabinetu



wielkobrytańskiego w przedmiocie projektu do p ra ­
wa, jakie ministerjum ma przedłożyć parlamentowi 
co do urządzenia stosunków własności ziemskiej w Ir- 
landji. Jedni chcą, aby państwo ułatwiło farmerom 
(dzierżawcom) nabycie ziemi, i ten plan znajduje 
w p. B right gorliwego poplecznika: inni pragną, aże­
by dzierżawy gruntowe sta ły  się wieczystemi, a przez 
to zapewniły dziedziczność posiadania, trzeci nako- 
niec sądzą, iż należy rzeczy pozostawić w obecnym 
stosunku, tylko udzielić większą niż dotąd opiekę 
dzierżawcom i zasłonić ich tarczą ustaw przeciw nie­
sprawiedliwościom. Do której z tych trzech opinji 
przyłączy się p. Gladstone, niewiadomo.

Ochotnicy, którzy schwytali kabecyllę Polo, prosili 
rząd  , jako o jedyną nagrodę o ułaskawienie! starca, 
i zdaje się, że przez rejenta i gabinet ich proźba wy­
słuchaną zostanie. Co do schwytanego kabecylli dono­
szą nam, że Juan de Dios Polo m a la t 67, jest dobre­
go wzrostu, silnie zbudowany, z siwą brodą i odzna­
czającą się powierzchownością. Pomimo, iż się znaj­
duje w niewoli, okazuje wielki spokój i moc ducha. 
P rzy Polo i jego sekretarzach znaleziono 10,000 fr. 
w złocie, papiery, listy i buletyny urzędowe z prowin­
cji Ciudad-Real.

Przewidywania nasze, co do zniesienia sześciu wiel­
kich komend wojskowych na jakie cały obszar ce­
sarstw a jest podzielonym, sprawdziły się. Telegram 
, , Gazety Krzyżowej1* donosi, iż „Patrie** utrzymuje że 
takowe już postanowionem zostało. Z tej domyślno­
ści nawet nie robimy sobie zbyt wielkiej zasługi, 
gdyż prostą i naturalną jest rzeczą, iż poddanie 
sześciu m arszałków pod rozkazy jenerała dywizji 
byłoby było rażącą niekonsekwencją. Co #ię tyczy 
jenerała  Leboeuf ten otrzyma bezwarunkowo pierw­
szą wakującą buławę, albow iem , jak  chce mieć re ­
gulamin wojskowy francuzki, był już naczelnym 
dowódzcą wyprawy. W  podobnych w arunkach znaj­
dują się jenerałowie: hr. Schramm, h r. Palikao, 
Charon, Thiry, Dalesme, Frossard, de Lorencez, 
de Ligny i de M artimprey.

B rak ważnych now in z W łoch uważać należy za 
bardzo pomyślny symptomat. Pewną jest rzeczą, że 
w tych czasach umysły uspokoiły się i więcej zajmują 
się ekonomicznemi interessąm i kraju, aniżeli polity­
cznym antagonizmem, co bez najmniejszej wątpliwo­
ści je s t i rozsądniejszą i pożyteczniejszą dla kraju 
rzeczą. Taki zwrot opinji przynosi zaszczyt rozsądko­
wi ludności, a rząd da dowód prawdziwie politycznego 
taktu, jeżeli zdoła przedłużyć in infinitum ten okres 
wewnętrznego postępu i spokojności.

(W. T. B. Neue P r. Ztng., Jour. des Dćb., France, 
La L iberte, Le Nord, Koln. Zt,g., S taats Anz,, Neue 
Preuss. Z tg, Nordd. Allg. Ztg.)
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Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 25 Sierpnia, godz. 11 w nocy.

Wiedeń.— „Wiedeńska Gazeta” walczy prze­
ciwko sposobowi, w jaki „Dziennik Warszaw­
ski przedstawił obchód unji lubelskiej we 
Lwowie.

Paryż. —  Na środowem posiedzeniu senatu 
odczytano sprawozdanie z senatuskonsultu.

Zmiany dokonane odpowiadają wiadomym juz 
zapowiedziom.

Madryt. — Niektórzy unjoniści wraz z pro* 
gressistami, zamierzają podać Serrana za kan- 
dypata do tronu.

OCHRONY DLA PIJAKÓW.

W Stanach Zjednoczonych znajdują się cztery ochro­
ny dla pijaków.

Pierwsza a razem najstarsza z nich urządzoną 
została w Bostonie roku 1857; drugą otwarto w Bin* 
hampton w New-Yorku; trzecią w Medji niedale­
ko Filadelfji; czwarta zaś niedawno otw artą została 
w Chicago.

W przeciągu dziesięciu la t cztery ochrony dla pija' 
ków ! Widać że pomysł ten w porę został podjętym-

Przytoczone przez nas szczegóły, tyczące się sposo­
bu leczenia w tych ochronach, czerpiemy z ogłoszone­
go niedawno w New-Yorku sprawozdania o ochronie 
w Binhampton.

Pacjenci wstępują tam  dobrowolnie, chociaż zaczy­
nają już przebąkiwać o urządzeniu nowych ochron, 
opartych na wbrew przeciwnej zasadzie. Dyscyplina 
w nich jest surową; na zażądanie jednak każdy n atych­
m iast wypuszczonym bywa.

Trudno wyobrazić sobie żeby pijak dobrowolnie SI|  
poddał karności, pozbawiającej g o ’trunku. A  jed n ak  
zdarzają się wypadki, że pijacy zostając pod czy im ś  
wpływem, sami się zgadzają przekroczyć ów próg fa* 
talny.

Zwykle się stawią w ochronie prowadzeni przez 
przyjaciela lub krewnego, i po większej części śmier­
telnie p ijan i, zapewno w chęci oddania ostatniego 
hołdu swej namiętności, lub też dla zaczerpnięcia mę­
stwa w butelce. Czasem ich tam  przyciągają gwał­
tem ich krewni, nie mając innego sposobu do zamknię­
cia w tym strasznym przytułku niepoprawnego męża, 
ojca lub brata, jak  upoiwszy ich aż do u tra ty  przyto­
mności i przyniósłszy ich w takim  stanie na ręku.

Inni przychodzą do ochrony zupełnie wycieńczen1 
przez pijaństwo, trwające bez ustanku po całych tygo­
dniach, często zaś w stanie zupełnego „delirium tre­
mens,“ do tego stopnia, że dni kilka są trzym ani w ko­
szuli warjackiej.

Wszyscy oni bywają zdrowia zrujnowanego, sił wy- • 
cieńczonych i osłabionych zdolności umysłowych, bo 
obecność w ciele ludzkiem alkoholu ma własność po­
niżania i podlania natury człowieka, demoralizowania 
duszy, rozstrajania organizmu cielesnego, podbudza- 
nia złych a osłabiania dobrych skłonności.

P ijak wstępując do zakładu podpisuje Zobowiązanie, 
że się podda bezwarunkowo jego ustawie.

Nie powinien mieć przy sobie żadnych pieniędzy i 
znikąd niema prawa ich otrzymywać.

O płata się wnosi za trzy miesiące z g ó r y ,— środek 
dobrze obmyślany, bo zmuszający pacjenta wytrzymać 
cały kurs leczenia.

Działanie kuracji okazuje się dopiero po trzech mie­
siącach. Zdrowie stopniowo się poprawia, siły po­
wracają, charakter nabiera energji, uczucia delikatnie­
ją  i— człowiek przedtem znany jako bruta], leniwy, 
uparty, tępy i zły, staje się pomału grzecznym, ule-



§tym, rozsądnym i łagodnym. Nieraz wybucha na­
miętność do trunku, lecz czas nałóg przezwycięża.

Wielu błędnie sądzi, że niektórzy pijacy mogą 
umrzeć z niemożności zaspokojenia swej namiętności.

ecz doktor Day, zostający przy ochronie w Binham- 
Pton zdanie to obala, przytaczając zą dowód następny
Wypadek.

^®wien pijak zapamiętały wstąpiwszy do ochrony, 
gociził się wytrzymać cały kurs kuracji, lecz nie mógł 

zdecydować na jej rozpoczęcie pierwej aż dopóki 
me wróci do domu i jeszcze choć jeden dzień nie po- 

ula- Doktor Day nie zezwolił na to i pijaka, bez 
chr* • U Da ‘*eg0 * błagania, zamknięto w o-

Od tej chwili nie dano mu ani kropli żadnego
trunku.

Przez pierwsze dwa dni wielkich cierpień doświad­
czał i wcale spać nie mógł. Musiano mu dać lekar­
stwo na sen, lecz na trzeci bezsenność minęła.

,/era z  ten człowiek już od dwóch lat nic wcale nie 
P^Mjest z'drowym, silnym i bardzo pracuje......

Redaktor, W. Szymanowski.

rok.
spro-

—  Dyrektor za kładu gimnastycznego na Sewery­
nowie, ma honor zawiadomić, iż od 1-go września r. 
b. nauka gimnastyki higieniczn ej i szermierstwa, o- 
prócz w godzinach już oznaczonych, odbywać się bę­
dzie i w porze wieczornej. Chorych dotkniętych cier­
pieniem chronicznem lub nieforemnością budowy or­
ganizmu leczy gimnastyką lekarską (szwedzką), co­
dziennie z rana od 8-ej do 12-ej i po południu od 4-ej 
fi 0 c . e i Stanisław Majewski.

J‘ ( i — 6) - 6 4 7 3 -  (10701)_____

DONIESIENIA.
ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI

M . J  A U e C S T W O W I C M A ,
poleca w ielk i wybór d e w i z e k .  1 k l u c z y  k e e g r l e -

t o w i s k l e ł i  z im itacji francuzkiej, nader ozdobnie w ykoń­
czonych i trw ałych. N r 4 l2 a , róg K rólew skiej i K rakow skie- 
go-P rzedm ieścia , dom W -go  B eyera.

(V — 5 - 0 )  - 5 5 9 9 - 1 9 4 8 7 )

— (Art. nad). Czytając w Przeglądzie Tygodnio­
wym Nr. 32, list otwarty w kwestji rzemiosłowego 
zakładu dla kobiet, natrafiłem tam na następujący 
hązes. Jest w Warszawie pewien zakład fryzjerski, 
do którego przynoszą 200 koków do czesania dzien- 
nie—a płacąc za uczesanie każdego 2 złote, dają 
mu zarobku 60 rs. czyli miesięcznie 1500 rs. a ro­
cznie 153,000 rubli. Jako fachowy zdziwiłem się 
niezmiernie wyczytawszy twierdzenie tego rodzaju. 
Ponieważ podane przez sza. autora cyfry wydają mi 
®]ę mylnemi dwojako: raz, że niema zakładu który­
by miał dostarczone sobie 200 koków dziennie i po- 
‘Hżył je uczesać, gdyż żaden u nas zakład maszyny 
d° czesania kokow jeszcze nie posiada, robota ta 
nmsi być dopełnianą tylko przez uzdolnionych po­
mocników, których obecna liczba w zakładach nie 
jest dostateczną do uczesania 200 koków •, dziennie, 
°czem autor artykułu mógł by się łatwo przekonać 
P° zbadąniu rzeczy na miejscu i zyskaniu przeświad­
czenia, ile potrzeba czasu na uczesanie 200 koków. 

0wtóre, bije tu w oczy sama niezgodność cyfr 1500 
rui ni!esmcznie nie dają rezultatu 153000 rs. na ~“1' 

“ciej Panie Redaktorze umieścić te kilka słów i 
siewania.— Jan Kalinowski, fryzjer.

(1— 1) — 6464
r~ Nakładem G. Hermansztadta wyszła i jest do 

^oycia; Najnowsza metoda nauczenia się praktycz- 
ruTi ■Sposobem pierwszych zasad język a  polskiego, 
n„ 9 ’ francuzkiego i  niemieckiego, zawierająca 

stronicach w 16-ce, prócz wokabuł i wszy- 
j najużyWańszych frazesów, naukę wymawiania 

gramatykę czterech powyższych języków. Cena 
egzemplarza 52£ kop. (złp. 3 gr. 15). Nabyć mo- 

a we wszystkich znaczniejszych księgarniach w War- 
bzawm i na prowincji. ( 1 - 2 )  — 6 4 8 1 -  
t e ln  Ti doktor Piotrowski, zmienił mieszkanie do ho- 
muip rez(ieńskiego, przy ulicy Długiej Nr 556, i przyj- 
j .  r, an° do godziny lOtej, a po obiedzie od 3ciej 
aoótej. (?_ 9) — 5773—(9756)

Oppenheim, Dentysta, powrócił z zagranicy.
(2— 3) — 6,429—

Nauczyciel z Pruss,
który od la t  I6stu  trudni s ię  w ychow aniem  m łodzieży, o- 
trzym aw szy od R ządu u p ow ażn ien ie na N au czycie la  G im na­
zjalnego i otw orzenie S zk oły  m ęzkiej pryw atnej, sposob i 
U czniów  przy pom ocy N au czycieli w ykw alifikow anych w k ie ­
runku do S zk ó ł R ządow ych zastosow anym . Przyjm uje tak ­
że  na s tó ł i  stancję, za  pomiernem  w ynagrodzeniem , z a p e ­
wniając n ieodstępny dozór i trosk liw ość rodzicielską. W  d o ­
mu je s t  F o rtep ja n  i N au czyciel m uzyki. U czn iow ie korzy­
stać m ogą z konw ersacji n iem ieckiej i francuzkiej. B liżązą  
w iadom ość pow ziąść m ożna u P rzeło żo n eg o , przy ulicy  
Twardej pod N r 1098a.________ (1— 3)_______ — 9068 (1 0 1 73)

Fabryka i Dystylarnia

S 7 8 H1 !
o 7 wiorst (1 m ilę), od Sochaczew a, 

od lat 38U  istn iejąca, i znana ze  swych w yrobów  w ca ły m  
kraju otw orzyła  sprzedaż częściow ą A raków , L ikierów , 
Spirytusów , oraz w szelk ich  W ódek słodk ich , przy u l i ­
cy Senatorsk iej, w domu W go B ujne, h r  2; o czem  m a  

zaszczy t Szanow ną P ubliczność zaw iadom ić.
(2— 3) — 6430— (10382)

Sklep obszerny z okazałą Wystawą,
jedno szybow ą, z Pokojem przyległym , przy którym  j e s t  
K uchenka, do w ynajęcia każd ego  czasu, pod N r 489a, przy  
ulicy D ługiej, drugi dom od ulicy M iodowej. —  W iadom ość  
b liższą  Stróż m iejscowy w skaże. (2 — 2) — 6432— (10691)

KOLEJE ZEŁAZNE
O D C IlO U ZĄ i

z W arszaw y do Sosnow ca ( pociąg posp ieszny 6 
i G ranicy (p o c ią g  osobow y 11

Godz: Min:
6 — 30 rano.

G ranicy lp o c ią g  osoDowy U — „ rano.
do Alexandrow a . . (p oc iąg  d itto 1 33 po p o ła:

..................................... (p o c ią g  posp ieszny 6— 30 rano.
do T eresp ola  . . . .  pociąg osobow y 10— „ rano.

(p oc iąg  posp ieszn y  l i — „ rano.
' (  d itto  osobow y 1 1 —  ,  w ieczór.

P R M 1  CHODZĄ i 
do W arszaw y (p o c ią g  p osp ieszn y  8 — 51 w ieczór.

(  d itto  osobow y 5 — 88 po połu
( d itto  d itto — 3 —  „ po połu  
(  d itto posp: (razem  z  G ranicznym  

z  T e r e s p o la ........................d itto  osobow y 5— 36 po połu
r P etersburga  f  d itto  P °sPieszn y  5 - 2 0  po połuz  P etersburga . . .  ̂ d itt0  ogot,ow y 4 _ 10 rano.

do P etersburga

Sosnow ic i Granicy 

z  A lexandrow a



Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

w  O L A B O W C E ,
w W arszaw ie na P lacu  Bankowym, 

dom JW . l i r .  Przezdzieckiego, 
sprzedaje  L ik iery , W ódki, Alkohol, Rum y, Ż yt- 
n iów kę, Octy, W ody K olońskie, K rochm al i H er­

b a tę  ch ińską  w prost sprow adzoną.— H andlującym  odstępu- 
j e Się ra b a t.________ (114— oj — 7046— ('56581______________

TKA/TI* w i  jk ł k  i.
Dziś, l Ó K H i  K E C iU T IE N T lJ — W E S E L E  «  

O J C O W I E
Ju tro , O S T A T N I E  C H W I L E  K O P D K M -

H .A  — G E L D H A B  (Po cenach Teatru R ozm aitości)

Dziś i codziennie w D o l i n i e  S z w a j c a r s k i e j ,  
K . O N C E K T  O rk iestry  z epciu osób złożonej, pod dy­
rekcją  U .  I S i l s e g o ,  K rólew sko-P ruskiego K ap elm istrza , 
z B erlina. P oczątek  o godzinie cej wieczorem. W ejście 
Kop. 2 0 .— NB. W e Środy i w Soboty K oncerty symfoniczne, 
n a  k tó re  wejście po Kop. so . (69—o) —3894—

J u t r o :
1. U w ertu ra  z op. „E u ry an th o ,11 K . ĄL W eber’a.
2 . „D ie  P u b lic is ten ,“  walc, S trauss’a.
3. W arjac je  n a  oryginalny tem at, R. W uerst’a.
4 „Iw an  I V t y , “  (Groźny), m uzykalno-charakterystyczny 

obraz, A ntoniego R ubinsztein’a.
5. U w ertura  z op. ,.D inorah ,“ M eyerbeer’s.
6 „ L e s  gardes du Roi,,, walc, Godfrey’s.
7. „N ad  m orzem ,“ pieśń, F r . Schubert’s, instr. Bilse.
8. ,,N o ten -W echsel,“ w ielkie po tpourri, S trauss’a.
9. U w ertura  z op. „ S trad e lla ,"  F r. F lo tow ’a.

10. „R endez-vous,“  polks, T . H ertz ’s.
U . ,,St8,ndchen,“ H ertl’a. Solo na wiolonczelę i k larynet. 
12 . Chór żołnierzy z op. „ F a u s t ,“  Gounod’a.

P  o  j  u t r z « :
Na żąd an ie : Sym fonja G -dur, (N r 7), Józ . H aydn’a. 

W arjac je  i M arsz ze św ity, N r i ,  (D-moll), F r. L ach n er’a.
W  N i e d z i e l ę :

Po raz  lg zy : „A m  schonen R hein gedenk ich dein ,“  walc, 
K ó le rB ćla .— Na powszechne ż ąd an ie : „K ongres m elodyjny,‘‘ 
■wielkie po tpourri, C onradi’ego.

(W  razie  niepogody, K oncert w sali).

K Ł I S I U I I ,
daw niej O gród „p o d  L ip k ą ,“  

p rzy  ulicy P rzejazd .
Tow arzystw o A rtystów  Niem ieckich pod dyrekcją 

G U S T A W A  G R A W U N D E R . 
P R O G R A M :

O  z  1 h :
Benefis P an a  H u sen ’a. 

„R eceptujegen Schw iegerm iitter “
„M an soil den T eufel n ich t an  die W a n d  malen.11 

Scene: „ W ir  w issen  w ie’s gem acht w ird .“ 
„G lanbe Liebe H offhung. ‘

„Lebendes B ild. “
J u t r  » :

„Das O pfer dęr Iph igenia .'1 
,.E r soil dein H e r r  sein .“
, M udicke und. M urm el.“ 
P o j u t r z e :

Benefis P an a  R o g a l  l ’ a.
„D as M edaillon.“

„Des U hrm achers H u t.“
„Ein lebender R ebns.“

W er denselben e r rs th , erhu lt ein  D utzend B illete zur 
nsch sten  Y orstellung.

(® —14) — 6162 —

AT IT A 7  A R  ulicy Królew skiej N r 4 1 1, dziś
i i l i U a / i a R  dni następnych, Przedstaw ieniu  Niemiec­

kiej T ruppy A rtystów , pod dyrekcją P. Leopoldyny v. Lukatsy. 
Początek  o godzinie 7 '/ ,  wieczorem. (67—0) —3995(6_53" 

D z i ś :  1. , F r a n z o s i s c h . 1' K rotocbw ila w lym  akcie.-—
2 . „W o rt an  den M in iste r oder D as B ittgesuch.1 "
3 . „T o stl.“ Scena ze śpiewem.

J u tro :  Benefis A rty s ty  P an a  H . P ried rich ’a.
Dziś i codziennie, w O grodzie „ E L D O « A D © , “ 

ulicy D ługiej, N r 5866, T o w a r z y s t w o  ^ p l e w a l* ® * ^  
P u r y z l ł l e l i  daje p rzedstaw ienia. P o czą tek  o godzinie sej, 
a o rk ies try  o godzinie 7ej. (f.ą—o) —4 0 2 1 "

D z i ś : D uety : „F rise tte  e t P o lydore .1— „Ju liettt 
e t D u p ito n .“— „U n dram ę en 1 779 .“

(1 — 1) —6490 —

E L D Ó~RA D O.
W  P ią te k , dnia 27go b. m., W ielk ie  P rz e d s ta w ien i

na korzyść P . A d o l f a B e r t i n ’ a,
D yrektora  Śpiewaków F rancuzkich .

Po raz  pierw szy:
„ W E N U S  N I E W I E R N  A .“

O peretka.
V en u s, P anna  M arja  Lagy. — A don is, P an n a  L ó » ."  

M ars , P an  Lefevre.
Biletów m ożna dostać wcześniej u P an ien : H enrjetty  1 

Amandy, w H otelu Angielskim.
W ieczór zakończony będzie W ielkim  K ad ry lem : „Ł® 

m ariee d u  M ard i G ra s ,“ wykonanym przez całe Tow»‘ 
rzystwo. (2 — 2) — 6451 —

T i v o l i  od ulicy Królewskiej i od Zielonego P lacu ,— 
i codziennie daw ane będą przedstaw ien ia  hum orystyczne z® 
śpiewam i i tańcam i pod dyrekcją P . J .  R u s s n n n u  iki®  
go, znanego u  nas ze swych zdolności A rty sty . Początek  P 
godz 8mej. (50—0) —4563— (4620 )

SACHS GIEfcm WAItS^AWSH-IEJ.
Dnia 14  (26) s ie r p n ia  1869 r o k u .

J f l o n e t y  1 P a p i e r y . Żądano Płacouo
Pół im perjały  Ros: rs. — k: — rs. 6 K. 50
D ukaty H ollend: rs. — k. — rs. 3 k. 45 tu u u e  1 sop : &r*

Obligi skarbow e 100 rs,. (prócz kup:) — — —
L isty  Z ast: 3 okresu , I  s. za  rs- 100 93 30 93 —*
Listy Z ast: 3 okresu , I I  s. za rs. 100 93 30 93 —-
Obligi Tow arzystw a K red: Z iem skiego 100 33 100 17
L isty  likw idacyjne za rsr. 100 .............. 77 89 77 56
Bilety B anku  C esarstw a z ro k u  i 860 —. _ __ —
Nową Ros: pożyczkę prem : z r. 1864 174 — 173 50

„ ,, ,, z r. 18GG 174 — 173 50
Akcje P ro g i żel: W ar:-W ied : za  sztukę 74 50 73
Akcje Drogi żel: W arsz:-B ydgoskiej, 74 50 _ —
Akcje Głów: Tow: R oss: D róg żelaz: _ . _ —
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-T erespo l: _ __.
Obligacje kolei żelaznej T erespolakiej _ . —
Akcje Kolei Zei: F ah r: L ódz: . _ —
5 %  L is ty  zastaw ne rossyjskie . 103 25 102 75

,, a rto sc  K up onu osez. o a  L is t  Z as t rs: — kop . 70 
Od L ikw idacyjnych rs. — kop: 94 ‘/#

B erlin . W eksel lO O tah  s m . r s  116 k. 621/ ,  rs. 1 1 6 k 55 
Londyn . 3 M. 1 f u n t s t : r s :  8 kop: 3 rs. 8 kop. 2 
P a ry l.  W eksel 2 ta. za 300 fr: rs : 95 k. 70 rs. — k. — 
ir ied eń . W ek: 2 m. za  150 w. a: rs .9 6  k. 90 rs. — k. —

Ceny Targowe W a r sz a w sk ie .- D 25 sierpni® 
p łacp n o : Z a  korzec pszenicy od rs . 7 kop: 15 do rs. 8 kop: 
10; ży ta  od rs . 4 kop: 50  dp rs. 4 k. 7 7 '/ , ;  Jęczm ien ia  4ro 
1 dwu rzędowego od rs. -  kop: -  do rsr. 3 k o p : - ;  Owsa 
od rs. 2 k: 17’/ ,  do rs. 2 k: 2 5 ; K artofli od rs. -  kop: 75 
do r s .  — kop. 82 ’/,

61 w i ty  płacono: dn ia  25 s ie rp n ia  za  w iadro  od  rs- '  
kop: 70 do rs r . 3 kop. 7 5 ; za  garn iec  od rs r . 1 k: 2 0 ’/ ,  dc 
rs. 1 kop: 22 V,

W D ru k a m i K u rie ra  W arszaw skiego.— Z a  pozw oleniem  C enzury R ządow ej.

DODATEK



DODATEK do KURIERA EVARSZAWSOEGO Nr 187.
C z w a r t e k D n i a  l i  (26) Sierpnia. Rok 1869.

_ Przyjechali do W»r»*»wy :
.B e rm an  Edward obyw: z Sokołowa nr I363a; hisielmcki 
"6zef obyw: z zagranicy nr 1403; Krzyżanowski Hippolit oby- 
w*tel z Kutna nr 1375; Piotrowski Jan  b. urzęd. z Sielca 
Dr 1454; Zieliński Adam obyw: z Krasnowa nr 2403a. 

d W yjechali * Warszawy*
Bontani Wincenty obyw: do Petrobowa; Karnkowski Jan  

tj 8o Karnkowa; Lipiński Karol obyw: do Chociszewa; 
^ ^ “̂ sw ski W alenty obyw: do Sabowa.

Wiadomości Literackie.
*T O p l e h u n  D e m o n y  Nr 34 wyszedł z druku i 

zawiera: Słówko o wartości czasu, przez Zofję z Brzozówki; 
^fzygrywka, (wiersz) J. Prusinowskiego; Jan  Wagilewicz,
IZ drzew.); Sieroca rodzina, powieść W itolda Jaroszyńskiego 
(c- d ); Zakończenie pogadanek ekonomicznych, przez Kon 
ztantego Wzdulskiego; Czytelnie w Loudynie; Lewar ]
-0ffy, Iz drzew ) przez Bronisława Ryxa; Rozmaitości:

K S IĘ G A R N IA  i  S Ł A D  P A P IE R U ,
G ntw ejna,

~8zystująca obecnie przy ulicy Miodowej Nr. 10, w proat 
Bządu Gubernjalnego, przygotowała na nadchodzący czas 
j*zkolny) różne naukowe książki nowe i używane oraz wiel- 
ki zapas Kajetów, i innych materjałów piśmiennych, i sprze­
d e  takowe po bardzo przystępnych cenach. Przyjm uje 
jakże w zamian książek, z klasa niższych. Tamże oprócz 
lunych i wszelkie Religijne książki po bardzo uizkich ce­
pach dostać można._____________ (4 — 5)—6,138—

K S I Ą Ż K I  S Z K O L N E
dla wszystkich Zakładów Naukowych w językach: ruskim , 
Polsk im , francusk im , n iem ieckim , łacińskim  i

S'eckim , do nabycia w Księgarni M A U R Y C E G O  
R G E L B R A N D A , przy ulicy Kr^kowskie-Przedmie- 

ście, Nr l nowy, naprzeciw Posągu Kopernika.
(4 — 6) —6079 —

25 Obrazków SS., Kolorowanych,
zs* 8 0  k o p .  ( 4 0  g r . )

Wszystkie tańsze kolorowane Obrazki SŚ. jak ie  dotąd 
lak licznie rozchodziły się pomiędzy miejską i wiejską lu ­
dnością, odznaczały się tak  złym rysunkiem jak  i kolory­
t u ,  iż raczej odrazę niż cześć i poszanowanie budzić mo- 
Ety; skutkiem czego władza duchowna nieraz musiała 
Zabronić wydawnictwa nieopatrzone jej aprobatą. Czy­
niąc zadość nieustannym żądaniom tak  osób duchownych 
ako i świeckich, wydaliśmy obecnie pierwszą serję, sk ła­
dającą się z 25 kolorowąnych obrazków. Rysunek powie­
li l i ś m y  naszemu znanemu artyście p. Tegazzo, a żywoty 
'm od litw y , znajdujące się na odwrotnej stronie każdego 
Obrazku, ułożone są przez panią Belejowską.

Pomimo że wydawnictwo takie znacznego dosyć wymaga 
nakładu, jednak pragnąc o ile można uprzystępnić je  dla 
ogółu, naznaczyliśmy cenę, niepraktykow anie u nas nizką, 
bo tylko 20 kop. za cąlą serję, złożoną ż 25 obrazków.

razki te, stanowić mogą dla wielu osób ładny i tan i u- 
pominek, sprzedają się we wszystkich K sięgarniach miej­
scowych i na prowjncji. G e b e t h n e r  i W o l f f .
-  — 336—

powo-

DO NIESIENIA ..
Magistrat Miasta W arszaw y

S im u d l6!o 'w ^ °  ,w'adomośei powszechnej, że w dniu 28 ym 
będzie sie I r o Ś,“'a! r - b - 0 godzinie I2tej w południe od- 
nrzez nnio-™. Bosiedzeń M agistratu licytacja in minus 
stauraevi nvrh 'o81.0 deklaracje na wykonanie robot re- 
anszlaeowei vZ lacbtuz'e  miejskim na Solcu od summy 

„ ?  • . r3- '666 kon. 36, wyraźnie na rubli sre-
sześć obhczone?Ć3et sześćdziesiąt sześć kopiejek trzydzie- 
lT cy tact p X i . W " arUUk'lch -m ieszczonej i do mniejszej

Mający przeto zamiar ubiegania się o takowe przedsię*

bierstwo mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonym 
na ręce p. o. Prezydenta M iasta opieczętowane deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej zamieszczonego a w tych wy­
raźnie literami bez skrobania poprawek i przekreśleń wy­
piszą jak i odstępują procent od summy wykazem kosztów 
objętej i do niniejszej licytacji podanej. Nadto do deklara­
cji winien być dołączony kwit Kassy Głównej Ekonomicznej 
M iasta Warszawy na złożone w tejże wadium w ilości rs:
166 i na koszta ogłoszenia rs: 10, które nieutrzymującemu 
się przy licytacji natychm iast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji są 
do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym każdodziennie 
wyjąwszy dni świątecznych.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z d n i a  podaję niniejszą de-

blarację iż podejmuję się wykonania robót restauracyjnych 
w Szlachtuzie miejskim na Solcu, za summę anszlagową, 
wynoszącą rs: 1666 kop. 36, (wypisać literami) i odstę­
puję od takowej procentów NN. (wypisać^ literami), pod­
dając się wszelkim obowiązkomi zastrzeżeniom w warun­
kach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej m iasta 
W arszawy wadjum w ilości rs. 166 i na koszta ogłoszenia 
rs: 10. przy niniejszem załączam. .

Stałe moje zamieszkanie w NN, pisałem dnia NN. (Podpi­
sać wyraźnie imie i nazwisko).

P. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor, WitUowsUI.

Naczelnik Kancellarji, JBdaltowleekl.
(2 —3 ) — 6315—(Dz War.)

Dyrekcja Itządowa
Teatrów Warszawskich.

Podaje do powszechnej wiadomości, że z powodu niedoj- 
ścia do skutku dwóch poprzednich licytacji, ogłoszoną zo­
staje trzecia głośna (in plus) licytacja, na wynajęcie loka­
lu w zabudowaniach Teatrów Warszawskich pod Nr la  i 
4 składającego się ze sklepu z izbą na parterze i dwóch 
izb w antresoli.

Licytacja odbywać się będzie w dniu 4 (16) W rześnia r. 
b w Biurze Dyrekcji Teatrów, w gmachu teatrów  pomie- 
szczonem, o godzinie 12 w południe, i rozpocznie się od ce­
ny dzierżawnej rs. 304 rocznie. , , .

Termin trwania kontraktu najmu, oznacza się od dnia 
19 Września (i Października) 1869 r. do dnia 19 Czerwca 
ca (l Lipca) 1873 r.

Gdyby jednak przed upływem tego terminu, okazała się 
potrzeba zająć rzeczone pomieszczenie na użytek Teatrów, 
w takim razie, Dyrekcji Teatrów służyć będzie prawo wy­
mówić takowe w każdym czasie, za poprzedniem na mie­
siąc naprzód zawiadomieniem o tern lokatora, który obowią­
zany będzie wyprowadzić się bez roszczenia jakichkolwiek 
z tego tytułu pretensji.

Przystępujący do licytacji powinien złożyć kwit Banku 
Polskiego, na deponowane w nim wadjum w gotowiźme, wy­
równywaj ące '/t ceny lokalu do niniejszej licytacji podanej, 
to jes t w kwocie rs- 76.

W  lokalu przedmiotem niniejszej licytacji będącym, nie 
mo<m być założone: cukiernia, kawiarnia, restauracja, szynk 
niwa i wódek, składy wyrobów chemicznych i innych ma- 
terjałów łatwo palnych, jak  niemniej zakłady utrzymujące 
warsztaty.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do p r z e j rz e n ia  w Biurze Dyrekcji Teatrów, każdodziennie 
0d g dżiny 10 z rana do 1 z południa, wyjęwszy dni świą­
tecznych i niedzielnych.

Warszawa, dnia 12 (24) Sierpnia 1869 r.
P. o. Prezesa Dyrekcji Rządowej Teatrów W arszaw ­
skich, Radca Kollegialny, B ojan ow sk i.

Sekretarz Dyrekcji, G oślicki.
(1—3) —6,453—(Dz. W.)



FABRYKA ŻELAZNYCH EASS BEZPIECZEŃSTWA j.J
do przechowywania pieniędzy, dokumentów  

i kosztowności,

a 3-"
Nr 00 wysoka cali 27, szeroka 22, głęboka 14%, kosztuje Rs. 85
Nr 0 11 28%, „ 24% 11 21 „ 120
Nr 1 15 30 11 25 11 23 „ 150
Nr 2 11 34 11 27 11 24 „ 200
Nr 3 11 40 )1 30 11 25 „ 230
Nr 4 11 44 11 32 11 25 ,, ,, 260
Nr 5 11 48 11 32 11 25 „ 300
Nr 6 11 54 11 34 11 25 „ ,, 350
Nr 7 11 60 11 35 11 26 „ 400
N r . 7a 11 66 51 36 11 28 „ 5d0
Nr 8 ii 72 11 48 11 26 „ 600

wyrobione są z najlepszych blach angielskich, odpowiedniej grubości,

I

Posiadaczom szaf- kassowych z zamkami innego systemu, 
stem wyż opisany.

Na ostatniej Wystawie w Warszawie byliśmy zaszczyceni 
tym.

Handlującym, biorącym szafy na sprzedaż, odstępujemy przyzwoity rabat.
(7 -0 )  —5311—(8915)

gotowi jesteśmy przerobić na sy- 

za swoje wyroby medalem zło-

której Skład Główny mieści się przy ulicy Senatorskiej, Nr 473D, obok kościoła, ma zaszczyt polecic

wypełnione sur-
rogatami nieprzepuszczającemi cieplika, wewnątrz nie lakierowane.

Zamki szaf Nr 1 do 8 są wynalazku Am erykanina Y alego . Ka otworzenie 
takiego zaniku, inneni jakiem kolw iek  narzędziem  a nie kluczem , 
wyznaczono podczas W ystawy Pow szedniej w  P aryżu  nagrodę fOO 
tysięcy franków. Wielu ślusarzy kusiło się bezskutecznie o tę nagrodę. W zamkach tych nie 
ma sprężyn, klucz płaski, składany, podobny do scyzoryka, nie robi żadnych obrotów w zamku, a 
tern samem nie jest narażony na złamanie się całkowite lub częścio’we.

Kamck taki absolutnie nie może być otworzony czem  inneni Jak 
oryginalnym kluczem .

Posiadając cenne przedmioty zamknięte w takiej szafie, można być zupełnie o niepewnym. We 
wszystkich szafach są osobne skarbczyki zamykane, a w większych są oprócz tego tajemne skrytki.

Te wszystkie zalety spowodowały nam znaczny odbyt na kassy, które dla wszystkich prawie Władz 
Zarządów dróg żelaznych i najznaczniejszych domów bankierskich i prywatnych dostarczyliśmy.

Z upełna  W yp rzed aż K ap elu szy  
M ęzkich , po ceunoh nader przystępuyeh, 
t.j  C/lindry jedwabna czarne odRs. 3do2 , 

Ijasne kastorowe w najlepszym -gatunku od 
Rs. 3 Kop. 50 do Rs. 2 Kop. 50; Kapelusze 

Kapelusze fąntazyine sztywne i miękkie, najświeższego fa­
sonu, po cenie umiarkowanej; Kapelusze sprężynowe zwane 
szapoklabami, po Rs. 4, Nadmienia się także, iż J ,  "VtT. 
G lanczrok wyjechał Zagranicę dla przejrzenia fasonów i 
sprowadzenia materjałów na wyrób Kapeluszy. Z ezem się 
poleca łaskawym względom Szanownej Publiczności. Miesz­
ka  przy ulicy Krakow.-P rzedm , Nr 366, obok Dzwonnicy.

(1 — 3) —6463— 110775)
J e s t  do w ydzierżaw ienia

& 0 R  Z E  L I  I  A,
O cztery wiorsty od stacji Rogowa, kompletnie urządzona 
roku zeszłego, tak że do ulepszenia dodać nic nie trzeba, przy- 
tem wypuszczający gorzelnię w dzierżawę może dostawić 
cztery tysiące kartofli czerwonych tak zwanych cybulki, sto 
korcy jęczmienia, drzewa sągów dwieście, przytem kufy no­
w e na dziesięć tysięcy garncy. -Wiadomość bliższą otrzy­
mać można w Warszawie przy ulicy Nowolipki róg Karme­
lickiej N r 9 nowy na 2giem piętrze. Tamże jes t W iolon­
czela do sprzedania. ( i — s) —6480— ( i o 7 8 i )

S k ład  G łów n y W yrobóW  
T abacznych z iabryki K . Te* 
o filid y  przy rogu ulicy isalewki 
i Swięto-Jerskiej, ob' k Cukierni 
dawniej Kocha, gdzie Kantor Lo- 
terji, poleca się Szanownej Pu* 
bliczności. z n »wnni wyrobam1 
P A P IE R O S Ó W  w liść turec­
ki obwijanych, po cenie: rs. 1, rs. 
1 kop. 20, rs. 1 kop. 50, rs. 2, 
rs, 3, za 100 sztuk, pakowane 
w pudełkach, po 10 , 25  i 100

___   sztuk.
Dystrybutorowie dostają odpowiedni rabat.

HALPERN.
(1 — 3) —5,440—(10,687)

do sprzedania, pud po Kop. 20  z dostawą. 
"Wiadomość na Folwarku Kamionek lit. A, zaraz za Rogat- 

ką Moskiewską, obok Cmentarza Katolickiego.
(4— 6) — 6342— ( 10559)



-  III -

nmmm i  idmmirj EMISJI*
W  obu moich kantorach:

na HrakowsUlem Przedm ieściu wprost b odwachu, 1

m ożna n ab y ć  p o w y ż s z ^ p o ż ^ r a ^ z T ź f u ^ r a f ^ m  B s r  ° 8 0  n a  k a ż d ą  a k c ję ; r u s z t u j ą c ą ,  zaś  n a le ż n o ść  po d o lic z e n ia  6*/, 
Bown*16’ ,ro.z k ła d a m , s to so w n ie  do  ty c z e n ia  na 6, 1 8  lub 18 rat m iesięczn y ch  i w ydaję  n a  *k  w k u p io n ą  a k c ję  s to -  

* św iadectw o  n a  s te m p lu  z w y m ien ien iem  N u m e ru  i  S e rji z a k u p io n e j A k cji, z zap ew n ie n ie m , _ 7
**,* Jaka padnie na takową w czasie wnoszenia rat, do nabywcy należy. ; * -

P on iew aż o b ecn y  k u rs  w yżej w spom nianej poży czk i d o sz ed ł p rzesz ło  rs. 170 za  s z tu k ę , a  w r a ®10 y _  . A J  
" a  a m o r ty z u je  sp ła c o n ą  b ę d z ie  k w o ta  R s. 1 20 ; d la  u n ik n ie n ia  w ięc ta k ie j  s tr a ty , k a z d e n  p o s i a d a c z  r o z y c z U l  
J  I * e J  j a k  I i - e j  E m i s ą j i  m o ż e  t a k o w ą  z a b e z p i e c z y ć  w o o u  m oich  k a n to ra c h , za  o p ła tą  k ^ P - ° “  
***de.i sz tu k i; n a  dow ód czego, o trz y m a  św iadectw o  a s sek u racy ,n e ,_  z w ym ien ien iem , ż e  w ra z ie  w y losow an ia , n m nie 

ezpiecłjoną, sz tu k ę  n a  a m o rty z a c je , o d b ie rz e  w z a m ia n  za  ta k o w y  inn% n iew y lo so w an ą  ak c ję . . M
. O s o b y 'n a  p ro w in c ji z a m ie sz k a łe , a  życzące  n a b y ć  P o ż y c z k ę  P re m jo w ą  n a  s p ła tę  w r a ta c h  za  n a d e s ła n ie m  Bs 80 

** k ażd ą , o trz y m u ją  s to so w n e  św iadectw o . Ż y czący  z a ś  z a b ez p ie czy ć  P o ż y c z k ę  od  s t r a ty  a m o r ty z a c y jn e j , z e c h c ą  w  l iś c ia  
swoi® w y raźn ie  od n o to w ać  N u m ery  se rji  i z a ra z e m  n a d e s ła ć  za  k a ż d ą  sz tu k ę  w m a rk a c h  poczto w y ch  p o k o p . 30 i ko p . .o

’ • » • i - i  -------1-----  ~ "— j i a i u i B oiiQotowac iNUiuery se rj i  i nauco ioo --------------
P orto , a  o d w ro tn ą  p o c z tą  o trz y m a ją  św ia d ec tw o  a s se k u u a c y jn e .

n il in if  MEŁHEI
Kupiec I-ej Gildji i Główny Kollektor Loterji.

( S _ 4 )  — 6114 — (D. w .)

Polowanie na Dobrach K ożlin i Gu-
s *n  -w - O k ręg u  G arw o lm slu m  w G u tie rn ji S ie- 

jj& g t e g g  o leck ie j, za  k o n tra k te m  n a  d. 25 M aja  69 r., z a - 
d z ie rż a w iłe m  n a  l a t  p a rę ;  o s trz e g a m  p rz e to , że  

■nkomu po low ać n ie  w olno p o d  sk u tk a m i p raw em  p rzew id z ia - 
oem i. M ie szk an iec  M ia s ta  G arw o lin a , A . P .

(2— 3) _ 6 3 6 l — (10603)

zn aczn y  w y b ó r d la  u czącej się  m ło d z ieży , p rz y sp o so ­
b ił Juljan W eissblum, O p ty k  p rzy  u licy  N ow o-S e- 
n st.o rsk ie j, N r 477, obok  A p te k i . T a m ż e  z n a jd u ją  s ię  
^ a ż k i  do zboża po u m ia rk o w an e j cenie .

12 — 31 — 6 ,4 2 4 — (1 0 ,6 7 8 ^
WWWHIBBWWBIWWMBI

Bryczka i Wóz
TJl-Pa ra  k’ n b są  do sp rz e d a n ia , o ra z  Chomontów p a ra . 

h ca  Ogrodowa, N r 848, ob o k  b ro w a ru  Ju n g a .
(2— 3) — 6,375 — (10,601)

Wyrobów Koszykarskich: . _
J a k o  to : K a n a p , F o te l i ,  K rz e se ł, S to łó w , P a raw an ó w , S z a ­

fek  do x ią ż e k  i do  n ó t, A l ta n  b luszczo w y ch , S to łó w  do  kw ia  
tów , S to lik ó w  do c z y ta n ia  id o  ro b ó te k  d a m sk ic h , K a n a p e k , 
F o te li ,  S to liczk ó w  o ra z  K rz e s e łe k  d la  d z iec i; K o ły se k , K o ­
szyków  do  p a p ie ru , do p o d ró ż y , do b  ie lizn y , do  d rzew a ; 
K oszyków  rę c z n y c h  d la  d o ro s ły c h , ja k  i d la  d z iec i do sz k ó ł 
i t .  p ., n a b y ć  m o ż n a ,w y ra b ia n y c h  n a  sp o só b  z a g ra n ic z n y 'ja k  
i k ra jo w y , u S Z A M O K T A  C Z E R A I E J E W S B i l E G O  

K o s z y k a r z a ,  
p rz y  u licy  N ow y Ś w ia t, N r  1311, w dom u O byw : V o c k a ; -  

w d ru g im  d o m u  o d  u lic y  O rd y n ą c k ie j.

STB. T a m ż e  p rz y jm u ją  s ię  i z a m ó w ien ia  n a  w szy stk ie  
p o w y ższe  p rz e d m io ty , j a k  ró w n ie ż  n a  w sze lk ie  w yroby  w z a ­
k re s  k o sz y k a rs k i  w ch o d zą ce , n a d to  i w y p la ta n ie  B ry czek , 
P ó łk o sz k ó w , K o szy  do fa b ry k , w y p la ta n ie  k rz e se ł  t r z c in ą  - 
t. d., a  w szy stk o  to  w ce n ie  n a d e r  u m ia rk o w a n e j,  a k u ra tn ie  
i w o zn acz o n y m  czas ie . Z a  d o b ro ć  i  t rw a ło ść  ro b o ty  p o rę c z a  
s :ę . — 663 9 —  (16.793)

BWSKIE&6 I S"-""’
Główny Skład Amerykańskich M A S Z Y N  DO S Z Y C I A  w szyst­

kich praktycznych systemów,
J !  dla rzemiosł wszelkiego rodzaju i do familijnego użytku, mieści się przy ulicy Sena- 

^orskiej, Nr 470 naprzeciw kościoła Ś-go Antoniego. Z główniejszych systemów wzglę- 
d0 cej u do jakiego maszyna ma być przeznaczona, polecamy systemy: 

n °,vei*a i Pakera, Wlieelera i Wilsona, Singera, Iłowego i Ortlia.
Jr prócz tego posiadamy maszyny specjalne dla wojską i maszynki ręczne. 

. tymże składzie posiadamy wyroby naszej fabryki, jak: Łóżka, lotele składane, Wy- 
Magle, Wagi śpiżamiane i inne t.p .

£ l & b  R e p a ra c je  m aszyn  do szycia , u sk u te c z n ia m y  p rzez  dwa la ta  b e z p ła tn ie .
„ N e u k a  szycia  m aszy n am i, ja k o te ż  n a u k a  ro z b ie ra n ia , czyszczen ia  i s k ła d a n ia  m aszyn , b e z p ła tn e .

0 - 0 ) 3 3 — 5 3 1 2 — (8 9 1 4 )



-  w -

O G Ł O S Z E N I E  
Lubelska Izba Skarbow a,

n in ie jszem  p o d a je  do  pow szechnej  wia iom. ści, ż e  4 (16) 
W rz e ś n ia  r b .,  o godz in ie  12 z p o łu d n ia  o d b ę d z ie  się w 
t e jż e  I zb ie  sk a rb o w e j  p o w tó r n a  l ic y ta c ja  n a  s p rz e d a ż  d o ­
m ów  po-d u ch o w n y ch  pod  N r  47 i 48 w m ieśc ie  L u b l in ie ,  
N r  120, 2 1 6 , i b e z  n u m e ru  w m. K ra ś n ik u  i  d o m u  po pi- 
j a r sk ie g o  w m. O io lu  od zm n ie jsz o n y ch  na, V4 część p o d a ­
nej  w t a k s ie  sum m , a  m ian o w ic ie :  a) dom ów  pod  N r  47 
i  48  w m ieśc ie  L u b l in ie  n ie ro z d z ie ln ie  od sum m y 9993 rs:  
b)  d o m u  p o d  N r  120 w m .  K ra ś n ik u  o d  sum m y 135 rs:  c) 
do m u  p o d  N r  2 1 6 w m. K ra ś n ik u  o d  su m m y  900 rs: d) d o ­
m u  bez  n u m e r u  w m. K r a ś n ik u  od s u m m y  195 rs:  e) dom u  
p o  p i ja r sk ieg o  w m. Opolu  od summy 4994 rs.

L ic y ta c j a  b ę d z ie  g łośną ,  lecz  dozw a la  s ię  p r zy sy łać  p r z e z  
p o c z tę  lub  te ż  s k ł a d a ć  w B iu rz e  I z b y  S karbow ej  do g odz i­
n y  l ż e j  z p o łu d n ia  w d n iu  n a  l ic y ta c ję  oznacz o n y m , d e k l a ­
ra c j e  w  p a k ie t a c h  o p ie czę to w a n y ch  n a  p ap ie rze  s t e m p lo ­
w y m  w ar tośc i  30 k o p ie jek ,  w ed łu g  w z o ru  n iże j  za łączonego  
b e z  p o p ra w e k  i p o d sk ro b y w a ń ,  n a  k a ż d y  z  w y m ien ionych  
dom ów . D e k le r a c je  t e  o tw orzone  z o s ta n ą  po  s k o ń c zen iu  
g łośne j  l icytacji .

W a r u n k i  szczegu łow e te j  l icy tac j i  o g ląd ać  m o ż n a  w L u ­
b e lsk ie j  I z b ie  Skarbow ej  c o d z ien n ie  w c z a s ie  posiedzeń .

W z ó r  d o  d e k la r a c j i .
W  s k u te k  og łoszen ia  I z b y  S k a rb o w e j  z dn ia  30 L ip c a  

1869 r. za  N r  574 o m a ją c e j  się odbyć  4 ( 16) W r z e ś n ia  
r. b.,  l i c y t a c j i  n a  s p r z e d a ż  po duchow nego  d o m u  (w skazać  
p o d  j a k i m  n u m e re m  i gdzie) ,  n in ie jszem  ośw iadczam , że  ży­
czę k u p ić  w s p o m n ia n ą  n ie ru ch o m o ść  za  su m m ę  (n ap isać  
sum m ę l iczbam i i w yrazam i)  z z a c h o w a n ie m  w szystk ich  w a ­
r u n k ó w  d la  te j  sp r z e d a ż y  ns tanow ionych .

Z e  z ło żo n eg o  w ad ium  czasowogo w su m m ie  (n ap isać  l i ­
czbami’ i  w yrazam i)  s k ł a d a m  k w i t  ( tak ie j  a  tak ie j )  kassy .

D e k la r a c j a  n in ie jsza  p i s a n a  ( t ak ieg o  a  t a k ie g o  dn ia ,  m ie ­
s ią ca  i ro k u )  (podp isać  czy te ln ie  im ie  i nazw isko)  m ie sz k a m  
(w skaza ć  m iejsce  pobytu) .

S p e łn ia ją c y  czasow o obow ;ąz e k  
N a c z e ln ik a  W y d z ia łu  A . Schmidt- 

S ta r sz y  Referent, W łodarski 
(1 — 3) —_615 7 — I Dz. W a r ) ________

Zarząd Stada Rządowego K oni 
w  Janowie.

P o d a je  się do w iadom ości  pow szechne j ,  
_  ż e  w d n iu  4 ( 16 ) W r z e ś n ia  r .  b. , b ę d z ie  

s ię  odb y w ać  sp rz e d a ż  p r z e z  l icy tac ję  K O NI ze  S t a d a  J a ­
now skiego ,  s t a ry c h  Ogierów i M a te k ,  n iem nie j  4 ro - le to ich  
O g ie rk ó w  i  K la c z e k  K e n ie  t e  b ę d ą  s p r z e d a w a n e  w m. J a ­
n o w ie  G u b e rn j i  S ied leck ie j ,  o d d a lo n e m  o w icr3 t  19 od stacji  
B ie ła  k o le i  T e res p o lsk ie j .

Z a rz ą d z a ją c y  Z a k ła d e m ,
P u łk o w n ik  K s. M estchersky.

(1 — 3) _____________ — 6459— (D. W )

Majątek Ziemski
J e s t  do n a b y c ia  pud  k o rzy s to em i  w aru n k am i ,  dies. 525 

(włók 35 )  w d  b re j  z iem i,  w  t e m  ł ą k  n a d rz e c z n y c h  bard* 
p ię k n y c h  d ies: 150 (włók 10), gosp o d a rs tw o  p łodozm ienne ,
l a s  n a  sw oje p o t r z e b y  d o s ta te czn y ,  in w e n ta r z  odpowiedni, 
w b lizkośc i  k o le i  że lazne j ,  bez  p r ś r e d n ic tw a  osób  t r z e c '®“ ' 
A d re s  pow ziąść  m o żn a  w R e d a k c j i  „ K u r j e r a  W a r sz a w sk ie ­
go p o d  l i t e r a m i  J .  Z.

(1— 3) — 6475 — 110743)

SKŁAD WIN, DELIKATESÓW i TOWARÓW j 
KOLONJALNYCH

E. S P R I N G - E R ,
p rzy  rogu  u l ic  S-to K rzy zk ie j  i Szkolnej  N r  1328, po- | 

l eca  się d o b o ra m i  W IN ., np.
W ina B o rd e a u s k ie  b ia łe  i cze rw one  b u te lk a  od  kop.

8 7 V, d o r s .  6.
W ina W ę g ie r s k i e  z r .  i8 6 0  i s t a r s z e  od  k o p .  45 1 

do rs. 6.
W ina R e ń s k ie  i M ose t  od kop. 60 do  rs. 6. <
W ina B u rg u n c k ie  b ia łe  i czerw one  od  kop.  60 de >

r s .  3 kop.  60.
W ina S z a m p a ń s k ie  r ó ż n e g o  g a tu n k u  od  rs. 2 kop- 

50  do  rs.  3 k o p  60.
Porter angie lsk i  o ryg ina lny  i ś c ią g a n y  w i 'U
b u te lk a c h  —A raki, Rumy i Cognac L o n d v n sk i ,  
L ikw ory f r - n c u z a i e .  P asztety S tr  sb u rgsk ie ,  T ru­
fle, Champigons, Szparagi, Groszek, A rti- 
scho f rancuzk ię .  M usztardy f ran c u zk ie ,  ang ie lsk ie  
i kra jow e. — Śledzie Pocz tow e i t. p .— H erbata  
w w yborew ych  g a tu u k a c h  fu n t  od  r3. 1 kop .  20  do 
rs.  3 — K u p u ją c y m  w w iększych  p a r t j a c h  o d s tę p u je  się 
r a b a t .  (1 - 3 1  — 6 ,4 7 2 — ( 10,090)

— W Zakładzie naukowym męzkim przy rogu 
ulic Leszna i Orlej Nr 727ab przyjmują, się codzien­
nie uczniowio przychodni i pensjonarze; tamże mogą 
znaleźć dogodne pomieszczenie z korrepetycją i ucz­
niowie szkół rządowych. Przełożony zakładu przy 
pomocy upoważnionych nauczycieli zapewnia powie­
rzonej mu młodzieży troskliwą opiekę i sumienną 
naukę. (2—2) - 6392— (10173) L. Wyroiembshi

Nauczyciel lub Student
S zko ły  Głównej,  życzący  sob ie  p rz y ją ć  obow iązk i G uw er­
nera n a  wieś, r aczy  się zglos ć  p o d  N r  901 przy  ulicy 
O błudne j ,  do W ła ś c ic ie la  dom u. (1 — 1) — €481  — 110780)

W  p rz e sz łą  N iedz ie lę ,  w O grodz ie  L ąz ienkow -  
sk im, m iędzy g odz iną  s ió d m ą  i ó sm ą ,  zgub iony  

z o s t a ł  S Z A L  wełniany, n a  b ia ły m  t l e  p a lm y  ponsow e 
w  tu r e c k im  guście. Lask- .w y  Z n a la z c a  r aczy  t a k o w y  o d d a ć  
p r z y  u l ic y  Chm ie lne j ,  w d o m u  P u łk o w n ik a  S raolikow skiegs1, 
z jb ram y  n a  lew o ,  N r  l ż s o .m ie j s c o w y  S t ró ż  w s k a ż e  o s o b ę .— 
T a m ż e  m o ż o a  n a b y ć  2  J.óżU;i żelaanae, 2  Szafy do s u ­
k ien ,  K o m o d ą  i in n e  M e b l e

(2 — 3J — 641 0  —(1067S )

—as- G łówny Skład Mydła, Św iec, Krocb'
malu, Farbki, Sody, M ydła szarego  i IW? 

dęłek pachnący eh, p rzy  ulicy róg  Sowiej i B e d n a rs k ie j .  P° 
N r  2 6 8 8 0 , z a o p a t r z o n y  z o s ta ł  n a  n a d c h o d z ą c ą  p o rę  w SzkłO» 
D aszki i K ule do lam p, z na j lep szy ch  F a b r y k  Czeskich 
W g o  H ord l iczko ,  i to  w szystko  sp r z e d a je  po c en ac h  na ju -  
m ia rk o w ań szy c h .  J a k o t e ż  d ru g a  p o d o b n a  s p rz e d a ż  o tw ar tą  
z o s ta ła  p r z y  u licy  róg  K ra k o w sk ie g o -P rz e d m ie śc ia  i Bedn»r* 
skiej,  pod  N r  2 3 , w d o m u  W go M acie jowskiego.

1 — 1) -  6482— (10766)

Do A pteki Fr. Fijałkowskiego, w W arszawie 
przy ulicy N ow o-Senatorsktej, naaeszty  z Anglji b a r ­
dzo używ ane z* g ran icą

P A S T Y L K I u ła tw ia ją c e  t r a w ie n ie  (Digestive 
d in n e r  tab le ts ) :  z r a b a r b a r o m ,  dw uw ęg lanu  sody, im- 
b ie ru  i k a rd a m o n u .

P a s ty lk i  te,  u ż y w a n e  są ze  zb aw ie n n y m  s k u tk i e m  
w n i e d o k ła d n e m ,  o p ie sz a łe m  i t r u d c e m  traw ien iu ,  w y­
b o r n e  w k u rc z a c h  ż o łą d k a ,  p o b u d z s j ą  a p e ty t ,  u ł a t ­
w iają  t r aw ien ie ,  w zm acn ia ją  ż o łą d e k ,  n a d a j ą  mu p o ­
t r z e b n ą  ene rg ję ,  a  sp raw ia jąc  ła tw ie jsz e  w ydz ie lan ie  
ś liny i soku  ż o łądkow ego ,  z a p o b ie g a ją  tw o rz e n iu  się  
n a d m ie rn e j  ilości gazów. L e c z ą  n ie s traw ność ,  boleści  
i kolk i  ż o łą d k a ,  sk ło n n o ść  do ro zw o ln ien ia  i u p o r c z y ­
we dyarje .

S ą  lep sze  od innych  śro d k ó w  p reze rw a ty w n y cb  jak  
k ro p le  i p a s ty lk i  m ię tow e i t. p. ł a tw e  do uży c ia
z w łaszcza  w podróży .  Cena p u d e łk a  60 kop.  

(1 -  10) — 6 .4 7 8 —(10.

Garderoba damska
7-74)

J e s t  do sp rz e d a n ia ,  su k n ia  m orow a  c z a rn a ,  l i l ia  j e d w a ­
b n a  z  a k s a m i te m ,  m a n ty la  c z a rn a  p o u e  de-soie,* m a n ty la  
k o ro n k o w a ,  k o łn ie rz y k i  k o ro n k o w e ,  c h u s tk i  b a ty s to w e  b a ;  
f tow ane ,  i in n e  d rob iazg i ,  k oszu le  webowe, sa lo p a  lisami 
p o d b i t a  c z a r n ą  m a te r j ą  k r y t a  z t u m a k o w y m  k o łn ie r z e m  1 
t a k ą  muf-.ą,  t a k ż e  k o łn ie rz  i m u fk a  tu raak o w a .  W id z ie ć  
m o ż n a  codz ień  r a n o  od  godziny lo te j  do  I 2 te j ,  u d  IJ°" 
d w aiu  N r  524 m iesz kan ia  N r  16-

1 - 3 }  — 6474— (10742)
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—  VI —

WIELKI SKŁAD ZAGRANIGZNYCH FORTEPIANÓW 
I ORGUE-MELQDIKON0W.

HERMANA I GROSSMANNA
przy ulicy Miodowej, N r 484a, wprost Rządu Gubernialnego,

poleca Szanow nej P ub licznośc i  swój z n a k o m i ty  w ybór  F o r t e p ia n ó w  i P ia n in  z pie rw szych  e u ro p e j s k ic h  f a b ry k  w p ro s t  
sprow adzonych j a k :  E r a r d a ,  P le y e la ,  H e rz a ,  B e eh s te in a ,  R o e n e c h a ,  S t inw aya ,  P ro m b e rg e r a ,  B o s e n d o r fe r a  i t.  d. 
oraz O rgue M elo d lk o n y  k ośc ie lne  i sa lonowe, H arm o n if ie ty ,  Organ iny ,  M e lod iny  i t. d. z f a b ry k  D e b a in a ,  A le k s a n d rę  
B rem iego, M a n g e ’go i t.  d.

O p ró cz  teg o  u r z ą d z o n y  z o s ta ł ,  osobny
Salon do wynajęcia instrumentów

z p r z e z n a c z e n ie m  p rz e s z ło  100 d o b orow ych  in s t r u m e n tó w  n a  t e n  cel. G d yby  k t ó r y  z P P .  k l i e n tó w  po  j e d n o • 
roesziiem w y n a ję c iu  i n s t r u m e n tu ,  życzy ł  sobio  t a k o w y  n ab y ć  n a  w łasność ,  w olno m u  b ę d z ie  s t r ą c ić  p o ło ­
w ę j u ż  o p ła c o n e g o  n a jm u ,  dop łac iw szy  r e s z t ę  do r e a ln e j  p rzy  w y n a ję c iu  um ów ionpj ceny.

Ułatwienie wypłaty dla osól> mogących przedstawić stosowną 
gwarancję. (11—0) —4402—(7,400)

-r r iu-——̂  Z  pow odu  w y jazdu  j e s t  do sp rz e d a n ia

Fortepian mahoniowy
z a  rs.  45. W iad o m o ś ć  w p a ła c u  H ra b ie g o  P o ­

tock iego ,  N r  -415, N r  lo k a lu  21, w oficynie.
(3 — 3) — fi,261— (10,468)

jgjg* J e s t  do sp r z e d a n ia ,

J j  Parę G arniturów  Mebli
A  Ę a i a . .  m a h o n io w y c h  i o rzechow ych ,  i  s to łów  w ła -  

d n y c n  f a so n ac h  po cen ić  k o jz tu .  T a m ż e  j e s t  g a r n i tu r  m a ­
h o n io w y  do s p r z e d a n ia  w ys ła ny ,  fo te l ikow ej r o b o ty  w c ie ­
m n y  ry p s  w pasy  ko lorow e, s k ł a d a j ą c y  się: z K a a a p y ,  
2 F o te l i ,  6 K r z e s e ł  i S to łu ,  za  cenę  o s ta te c z n ą  rs :  160, 
o r a z  j e s t  t a k ż e ,  s z a fk a  do b ie l izny i s to l ik  do k a r t .  U l ica  
N ow y-Ś w ia t  N r  1271, nowy 7, m ięd zy  d rogą  J e ro z o l im s k ą  
a  p la c e m  Śgo A le k s a n d ra .  S t r ó ż  w s k a ż e  miejsce .

(2 — 3) — 6415 — (5512)

Ji •
J e s t  do s p rz e d a n ia  .

SZAFA DO KSIĄŻEK
o rzechow a,  n i e p o l i t u ro w a n a ,  w p a ła c u  T a r  
now skich  na  l - e m  p ię t rze .  O be jrzeć  j ą  mo- 

kżna  od godz iny  9 do 11 z  r a n a  i od  4 do 6
p o  p o ’udniu .  ( 3 —3) — 6.020— ( 10, 122)

M A G A Z Y N  M E B L I
f l i u  / )  Z a g ra n ic z n y c h  1 W a r s z a w s k i c h ,^

T  w H o te lu  A ngie lsk im ,
A  H f l .  m a  h o n o r  d on ieść  Szanow nej MUF"' 

P ub l iczn o śc i ,  źe  M eb le  swe, k t ó r e  d o tą d  za leca ły  się z n a n ą  
w ykw in tnośc ią  i g u s te m ,  obecn ie  tem  je s z c z e  odznacza ,  iż 
sp rz e d a je  t a k o w e  po  c en ac h  b a rd z o  p rzy s tęp n y ch .

(3 — 30) — 6402— (10674)

W  Z a k ła d z i e  W y ro b ó w  S to la rsk ich ,  p rzy  
u licy E le k to r a ln e j  pod  N r  795, w p ro s t  B a n ­
ku .  m o żn a  d o s ta ć  ró ż n y c h

H E B L I ,
z u p e łn ie  w ykończonych,  z r ó ż n o ro d n y c h  drzew  zag ran iczn y ch  
i k r a jo w y ch ,  dn sa lonów, b u d u a ró w  i pokojów , z czem się 
p o l e c a — Ł . Bronisz. ( t — 3) — 6477— ( i o 7 7 9 )

J e s t  do s n r z e d a n ia :  
c-^A N A PĄ , 2 F O T E L E . 4  K R Z E  

i *  j  °M O D A  i S T O L IK  do ka r t ,  
  p a l i sa n d ro w e  —  W iadom ość  p r z y  u licy  N i e ­

c a łe j  p o d  N r  614 l i t . L .  S p rz ed a jący  w b ra m ie  owoce, wskaże.
(1— 3) — 6469 — (10777)

Fortepjan Palisandrow y,
o 7m iu  o k ta w a c h ,  f a b ry k i  A. H o f fe ra ,  nowej 
k o n s t ru k c j i ;  o raz  F ortep jan  M ahoniow y 

o 7m iu  o k ta w a c h ,  z to n e m  m ocnym  i p rzy jem n y m , są  do 
s p r z e d a n ia  lub  w ynajęc ia ,  z a  cenę  b a rd z o  p rz y s tę p n ą .  Ulica 
N ow y-Św iat ,  N r  1254, gdzie  Z a k ł a d  Śtej M a r ty ,  w  lo ka lu  
11 a  dole  N r  13. (8— 9) — 5 7 4 6 — (6519)

P rz y  ulicy K ro c h m a ln e j  p o d  N r  1007 j e s t  do 
s p r z e d a n ia ,

  Fortepjan mahoniowy,
d o b rz e  u t r z y m a n y  i k o lu m n a  m arm u ro w a .  M o ż n a  widzieć  od 
godz iny  lOtej z r a n a  do 5toj po po łu d n iu  N r  m iesz k an ia  5.

( 2 — 3) — 6401 — (10650)

Dom z Ogrodem
w arzyw nym  i owocowym, bez ż a d n eg o  d łu g u  b ę ­
dący,  w hlizkości  z a  R o g a tk a m i  W olsk ie m i,  

p r zy n o szą cy  ro czn ie  d o c h o d u  Rs.  77o, jes t  do n a b y c ia  za  
su m m ę  h y p o te c z n ą  m nie j  więcej R s .  8 ,0 0 0 , n a  Domie 
w W a rs z a w ie  z a b ez p ie czo n ą .  W ia d o m o ś ć  bez  pośredn ic tw a ,  
p r z y  u l icy  Ż e lazne j  p o d  N r  1139 ,  w m ie sz k a n iu  N r  9 .

(1— 3) —  6468 — (10778)

Ważna wiadomość.
J e s t  do s p r z e d a n ia  Bufet w raz  z Szafami elegan- 

ckiem i,  z b la t e m  m s rm u ro w e m  i Zegarem, p r z y d a t ­
ny do k a ż d e g o  z a k ł a d u ,  o ra z  inne  rzeczy  z a k ła d o w e  
za  cenę  b a rd z o  p rz y s tę p n ą .  W ia d o m o ś ć  p rzy  u licy Ż e ­
lazne j ,  p o d  N r  927E ,  d ru g i  4 o m  od  C h ło d n e j ,  s t r ó ż  
m iejscow y w sk aże .  (1 —  3 ) — fi.485  — Cl0 . 7761

I a R BD
w sz k a tu łc e ,  n a  sześć osób,-  84 p róby ,  do sp rz e d a n ia .  

W ia d o m o ś ć  przy  ulicy M azow ieck ie j ,  w d o m u  D ziech c ió sk ie -  
go, N r  1 3 46E ,  m ie s z k a n ia  N r  14, do godziny  H e j  z r a s a .

(2 — 3) — 641 2 — (10.671)

Z  pow odu  wyjazdu j e s t  do sp rz e d a n ia

i s tn ie ją c a  od l a t  k i lku .  W iadom ość  w dystrybuc j i .  U lica K a ­
p i tu ln a ,  N r  537, (3— 3) — 6 ,311— (10,518)
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WÓD M I N E R A L N Y C H
I S P R Z E M Y S K IE G O  A P T E K A R Z A

iskop.i  l & O R f  I  1 5 kor| | I
Uiiuy a eu a t - . rS K ie j ,  u a p i z e c i w h u  k»sclo i<,  O g u  a u w  

niego Nr 468, nowy 20, w domu P. Kaftala, przeniesiona od 
S go Jana  z ulicy Wierzbowej Nr 638a.

Coraz więltsze żądanie Wód Mineralnych w syfonach 
2 mojej fabryki, zmusza mDie uczynić je  dla każdego przy- 
st8pnemi, a zatem fabryka odtąd sprzedawać będzie każdą 
w°dę ja k  "Wlcliy, H r y n ie k lą , S z c z a w n le h ą  i 
^ ze lk ie  inne po cenie fabrycznej, to jest. 1 5  i& o p .z a  S y - 

W od y, oprócz zastawu rs. l kop. 50 na syfon; w bu­
d k a c h  zaś po 12 kop. bez flaszki. W o d a  Sodow a, 
* * leer* h a  1 I .im on ad tt, po cenach zwyczajnych; na 

M ^ ^ aszli? zastaw 3 kop.
Sie nadzieję, że przez cenę umiarkowaną, upowszechni 
be . zn.akomicie używanie wód mineralnych, zwłaszcza w o- 
rów^J Porze; skuteczność jaka je s t wymagana przez Dokto- 

• zupełnie równa się naturalnym. <
dłu a m.'en' aiJ', iż w mojej fabryce wyrabiane są wody po- 
w t “^dokładniejszych rozbiorów chemicznych i za tako-

-  poręczam.
L e o p o l d  P r z e m y s k i ,  Magister Farm acji, 

( 2 — 4J — 6 2 5 9 — (17,733)

PRAWDZIWA WODA
wynalazku

!*ana Łessueur w Paryżu.

IAD ALLIIAHDI.
szai^ n*ez&wodnym środkiem n a  spędzenie piegów  i li-  
zror-^^djicga zmarszczkom i przywraca skórze prze- 
zalety r i delikatność młodzieńczą Wszystkie te
W schodzfp0wSi!echmJy Jej uż>'c ie ’ ta k  w Paryżu ja k  na 

Skł 1 . W RumuD.)i szczególniej.
Derfum 8l'iw“y w Paryżu u Pana G astellier, fabrykanta 
w baiKii.,47’ r ue de la Chaussea d’Antin; w W arszawie 

, ,  Perfum Panu Pohoreckiego.
'  48) .  —6,028 — (10,230)

PAPIER SYNAPIZMOWY
wyrabiany przez Aptekarza Kuśmierskiego, 
przy ulicy Chłodnej Nr 76G w Warszawie.

Papier ten łączy w sobie wszystkie zalety zwyczajnych 
Synopizmów, bez niedogodności jakie one posiadają, gdyż 
nie wala skóry, nie wymaga użycia płótna przy działaniu o 
wiele szybszem i pewniejszem, jak to próby dokonane 
w wielu Szpitalach W arszawskich przekonały. Skład główny 
w Warszawie w mojej Aptece; w Petersburgu w Apteco P. 
Ceyzika, w Moskwie w Aptece P. Feraina, oraz wwieln p ro ­
wincjonalnych Aptekach Królestwa i Cesarstwa.

(5 — 14) — 3970— (6667)

Jest do sprzedania z wolnej ręki bez osób trzecich zaraz,

Kolonja N ieuw łaszczona,
odległa o wiorst dwie od Rogatek, składająca się, z grun­
tu w najlepszym gatunku warzywnego dies. 21 (mórg 2ł/a'i 
z ogrodem owocowym rodzącym i Dom mieszkalny o 4ch 
stancjach za cenę najprzystępniejszą Wiadomość u p. J a ­
miołkowskiego w sklepie Parasoli w domu gdzie Cyrkuł 
lo ty  Nr 406/7 Krakowskie-Przedmieście.

(3—3) — 6418— G0679)
Jes t do sprzedania, lub do wydzierżawienia,

KOLONJA,
na 6ej wiorście za Warszawą.

Wiadomość powziąść można przy ulicy Nowy-Swlat, Nr 80, 
lokalu Nr 25, gdzie Fabryka Kapeluszy Słomkowych.

(3 -  3) — 6006 —HQIQ4)

„ Jeszcze przez czas krótki trw ać będzie 
w y p r z e d a ż  roślin z oranżerji w dobrach

_  Falenty, 9 wiorst od rogatek Jerpzolimski h
przez Raszyn i w Warszawie przy ulicy Rymarskiej, pod Nr 
47lc, nowy 2.—Nadmienia się, że je s t tam jeszcze kilkana­
ście sztuk w najwyborowszych gatunkach kamelji i 2 olbrzy­
miej wielkości Grauaty i takież myrty, również i inne ro ­
śliny, a to po cenach jeszcze niższych, jak  dotąd były.

( 4 — 4) - 5 , 8 9 3 — 19888)

Pod Pomarańczą.

» Skład W in , H erbaty, T ow aarów  
Kolonialnych, O woców , i D elikatesów , 

W . Chociszewskiego,

Krakowskie-Przedmieście Nr. 412. Dom Bajera 
Otrzymał P ierw szy  Transport, 

W inogron słodkich kuracyjnych, p o s ia d a  w znacz­
nym wyborze wszelki Owoce jafc<> to: B rzoskw inie, 
M orele, Ananasy, Arbuzy, M elony Węgierskie, 
Poziomki, M aliny, i t. p., które sprz-uaje po cenach 
pizyatępuycb, tab w Składzie jak  i w W  O w ocam i
w  Ogrodzie Saskim.

(5— 5) — 6,192—(10,219)
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P raw nik  P raw  Rnskich,
redaguje Prośby do wszelkich W ładz i różne Akty w j?^y* 
bu ruskim; tłómaczy najdokładniej z polskiego i innych ję ­
zyków na ruski, poręczając się, że uznane będą przez w ła­
ściwe W ładze za zgodne, i zaradza w sprawach ruskich, za 
wynagrodzenie umiarkowane.— Ulica Nalewski, wdomuWg^
Nathansona, Nr 224 ia , w 2ej bram ie, n a l “ P '^ r*e' Nr

* ( U  — 12) —- 5 6 9 2 — ^yt>0ej

 nalterję podwójno-włoską
w iezyku polskim lub-’niemieckim, zastosowaną do 
k a n t o r ó w ,  handlów Itih fabryk, jak  rowmez R A ­
C H U N K O W O Ś Ć  K U P IE C K Ą  1 k o m s  
pondencję, udziela D A W IS O N ; ulica Dzielna 
Nr 4  nowy; przyjmuje zamówienia od godziny 8-ej 
do 10-ei z rana i od 2 -ej do 4 ej z południa.

(2—3) —6,391— (5858)

Młody Człowiek, żonaty,
p o s i a d a j ą c y  gruntownie język i: niemiecki, ruski i polski,
i maiacv chlubne świadectwa, poszukuje miejsca za Pisarza, 
do Fabryki, Składu Drzewa, za  Rządcę Domu, lub tym po­
dobne zatrudnienie. Wiadomość powziąść można przy ulicy 

Furm ańskiej, w domu pod Nr 2712 u Rządcy domu.
(2 — 3) —6414—110668)

'  potrze bne są

■ ■ a . F i n w w .
do szyci» sukien damskich. Wiadomość ulica Długa Nr 32 
nowv A Gałecka aa Potkańskiem.

3 ' ( i _ 3 )  — 6479 —(10753)

O S O B A
posiadająca w wysokim stopniu język francuzki, pragnie go 
udzielać młodym Panienkom w swoim mieszkaniu na godzi­
ny Wiadomość powziąść można w Księgami PP. Gebethne­

ra  i Wolffa, na Krakowskiem Przedmieściu 
(O O) — 47 0 3 — (7865)

J e s t  do odstąpieni^.

P O Ł O W A  S K L E P U ,
przy Magazynie Strojów, na jednej z pryncypalnych ulic, 
gdzie ten sklep egzystuje od kilku la t— Adres powziąć mo- 
Żua w drukarni „Kurjera Warszawskiego.

(3 — 3) —6,212 —110,418)

P O K Ó J
przy familji ze stołem, m ibum i i usługą, od Sgo Michała 
do wynajęcia pod Nr 58 w Rynku Starego Miasta.

Dla osoby przyzwoitej (kobiety), j  est do wynajęcia 
każdego czasu

Pokój przy familji,
na I em piętrze od frontu, z meblami, usługą lub bez a 
wych. Wiadomość w Kantorze Nauczycielskim H. N0*? 
kiei przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, wprost Doo 
czynności. Nr 437. (2 - 4 )  —6,378—(lo .eo ? )____

Mieszkanie, na dole od frontu,
zlożune z 5ciu obszernych Pokojów, Kuchni i innych dog° 
dności, oraz z małym Ogródkiem przyległym, jest do naje 
Cia od Igo Października r. b., w pałacu zwanym Karasi , 

naprzeciw Kopernika, pad Nr 2783.
(3—3) —6284 — 00494)

Od Ś g o  M ichała są  do w yn ajęcia  w  dom« 
N r 7 4 -5 /6 Tobok B a n k u , przy ulicy E lek toralny , 
bardzo p rzystęp n e ceny: Jeden

I  O K A L,
składający się z 7miu Pokojów, Przedpokoju, Kuchni, HP*' 
żarni i Wygódki.

Jeden L O K A L  z 5ciu Pokojów, K orytarza, Przedpo 
koju, Kuchni, Spiżarni i Wygódki. ,

Lokale są urządzone z wszolkicmi możliwemi w y g o d a m i ;  
w o d a  na w szy stk ich  p iętrach i  ścieki. Główne 
boczne schody gazem oświetlune. R ozkład  nader W j '

^  Tamże sa do wynajęcia każdego czasu, S T A J N I A  j 
W O Z O W N IA . (4 - 6 ) - 6 0 6 5 - 1 9 2 8 5 )

Przy ulicy Brackiej pod Nr 1592 do wynajęcia każdego 
czasu,

Dolny Apartament,
składający się z 6ciu pokoi, przedpokoju, kuchni z kor? ^ '  
rzem i różnem i wygodnemi pomieszczeniami wraz z staju ł  
i wozownią za rs: 750 rocznie. Wiadomość u Rządcy domu.

( 1— 3 ) — 6 4 7 6 — ( 1 0 7 4 7 )____________

Do wyuajęcia w każdym czasie ^

Lokal na parterze za Rs. 400 rocznie,
przy ulicy Szpitalnej pod Nr 4, 

składający się z 5ciu Pokojów, Kuchni i osobnego p o m i ' 
szczenią dla służących, Piwnicy na drzewo i węgle, w iado , 
mość na miejscu u Stróża, lub w Cukierni W edla, przy- nu 
cy Miodowej. _______________ (2 - 3 )  - 6 4 1 9 - ( 1 0 8 6 U
Do w y n ajęc ia  «d Igo JPaźdzlern llin ,lub  z»r»*
przy rogu K ra k o w sk ie g o -P rz e d m ie śc ia  i  Bednarskiej ulicy 

pod Nr 2674,

S K I . E P
obszerny, z Weneckiem oknem, W ystawą Sklepową, Szafe 
i Kontu&rem, za Rs. 1 2  miesięcznie. W razie potrzeby mogą 
być dodane: obok Pokój o dwóch oknach, z Kuchenką, Pa' 

kamerem, w suterynie, z bezpośredniem wejściem.
(3—3) —5823—(6906)

D’ i  OGRÓD w r a i  z  MIESZKANIEM,
a p  a b , t a m e s t

f  całego l-go piętra, składający się z 10 Pokoi, Ku- v£ / 
chni z antresolą, Piwnicy, Drwalni, z wszelkiemi wy- ^  
godami Wiadomość w lund lu  Braci Lesser ow. a a  

( g )  (2- f t )  -6 ,4 5 8 -1 1 0 .7 2 1 ) W

© < § ) ® ® © © © © © © © © © © © © ® ©
P ił wynajęcia od Igo Października, na Kraaowgłriem- 

P rz e d m ie śc iu , w pr~n Saskiego Placu, świeżo odm w ion ,e :
o d  f r o n t u  P O K O J  d u ż y  o 2 ch oknącłi, i drugi P O K .O J  
od dziedzińca, z opalem i usługą. Te dwa Pokoje mogą być 
wynajęte razem, lub każdy osobno. — Wiadomość powziąść 
można przy ulicy Oboźnej, Nr 4 , mieszkania Nr 9, na im 
piętrze._____________________ (3~ 3) -^62ś3 ^(fd 6 0 6 )

W —-------— --------------- r ,
w IXym Cyrkule położone, poszukują się zaraz, albo oo 
kw artału, do wydzierżawienia. — In teressan ii raczą złoży0 
adressy w Redakcji „K urjera Warszawskiego,“  pud lit. F  »■ 

(3 3) —6349 — 110564)

W zeszły Czwartek zginął z H tein 
ćeńskiego przy ulicy Długiej, P  I E  S E  **■ 
czarny podpalany, z rodzaju Pinczera 1 
z uszami świeżo zagojonemi po obcięci'» 
z całym ogonem. Na szyi m iał mały dzwo^

--------------------nek na czarnym pasku. Kto go odprowa
dzi, lub da znać na lsze piętro, gdzie się znajduje, otrzy­
m a nagrodę; nieprawy zaś posiadacz pociągnięty zosta 
do odpowiedzialności. (2 - 3 )  - 6 4 4 5 - ( iQ 7 i8 ) _

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowęj.


